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szystkie cesarskie urzędy pocztowe.
Prenumerata miesięczna wynosi dla 
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* rych marki 5^ fenygów.

Ekspodycya Dziennika Poznańskiego

POZNAŃ, 29 listopada.
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zinj Wedle tego co pisze wiedeńska urzędowa gazeta na 
3921 żele numeru z dnia onegdajszego, utrzymują się i utrwa- 
)s)a ¡ają uspokajające wrażenia, wywołane skutkiem podróży 

margrabiego Salisbury, który w tćj chwili bawi w Rzy- 
[j wie. Mnićj więcej jednozgodnie donoszą z Paryża i Ber­

lina, że pełnomocnik angielski w pogadankach swoich 
najwybitniejszymi mężami stanu, kładł główlny nacisk 

w »ja to, że uważa konferencyą za środek, który może do- 
?,#rowadzić do pojednawczego rozwiązania bieżących tru- 
.-—jności, za środek którym winna się zająć na seryo dy- 

piomacya europejska; N. fr. Presse zapewnia w tonie 
J ’ janowczym, że między hr. Andrassym a lordem Salis- 

ory przyszło do zupełnego porozumienia, zwłaszcza co 
fij! do bardzo ważnej ścisłój definicyi spornego pojęcia 

administracyjnego samorządu1. Tym sposobem — koń- 
iemczy organ wiedeński — osiągnięto podstawę, którćj do- 
i’fs niosłości tćm bardzićj nie należy zapoznawać, ile że z 

; 6| tego co wiemy, wolno wysnuć nam wniosek, że w kwe- 
styi reform dyplomaci Austryi i Węgier jednemi i temi 

¡908) mierni pójdą drogami“. Co się tyczy misy i pełnomocnika 
angielskiego pisządoznanój wiedeńskićj Pol. C o r. z Lon- 

)nr Jyuu, że ws.-.ystko zatem przemawia, iż w tej chwili przy­
snę jajmniej uważają w angielskich kołach rządowych kwe- 
(55 (tyą zawikłania Anglii w akcyą wojenną, za odroczoną. 
— Odpowiednio do tego zapatrywania i położenia ma się 

rzecz z misyą Salisburego, która nic innego nie ma 
ja celu, jak określenie w obec dworów kontynental­
nych jeszcze raz i to dosadnićj, niż to dotychczas się 
działo w drodze porozumienia dyplomatycznego, sta- 

. iowiska Anglii. Tego rodzaju określenie zapatrywań 
mgielskich zdało się narodowi angielskiemu, zwłaszcza 
po groźnych emanacyach rosyjskich, nie mniój ogło­
szeniu rozmowy cara Aleksandra z lordem Loftusem, 

.' wielce pożądanem. Jeźli szczere deklaracye rosyjskie 
16 miały na celu zbliżenie s'ę wzajemne, toć misya lorda 

Salisbury nie ma na oku tendencyi przeciwnych owemu 
żł celowi.1' „Anglii — powiedziano dalej — wiele na tem 
* zależy, by dziś już określić swe stanowisko na wypadek, 
jj gdyby konferencyą się nie udała. W tym razie Anglia 

musiałaby baczyć przedewszystkiem na zabezpieczenie 
ta ważnych w komunikacyi swój z Indyami stanowisk. 
1 łlanemi słowy, — Anglia potrafiłaby bronić nad Bos- 

¡1 forem swoich posiadłości indyjskich.“ Z Petersburga 
wnoszą dalej do pomienionego dziennika, że zaraz po 
przybyciu margrabiego Salisbury zejdą się ambasadorzy 
w Carogrodzie na prywatne posiedzenie, na którem za- 

2( padnie uchwała co do programu właściwej konferencyi. 
J Następnie rozpocznie się dopiśro właściwa konferencyą, 

na której będzie miała W. Porta głos doradzczy.
Brak dziś wielki zresztą ważniejszych wiadomości. 

Depesze telegraficzne i dzienniki zajmują się głównie 
podróżą pełnomocnika angielskiego i zapisywaniem szcze-

Igółów dotyczących gorączkowego zbrojenia się Rosyi, 
Turcyi, Serbii w pierwszym rzędzie, a w drugim Rumu­
nii i Grccyi. Szczegóły te w jaskrawej pozostają sprze­
czności z usiłowaniami pokojowemi dyplomacyi i budzą 
wielce usprawiedliwione obawy.

Z Carogrodu telegrafują, że Porta zamyśla w tym 
jeszcze tygodniu ogłosić uroczyście nową dla całego pań­
stwa konstytucyą.

•f- Śmierć znów wyrwała z łona naszego społeczeń 
stwa jednego z bardzo zasłużonych pracowników jego! — 
W Krakowie umarł bowiem w dniu 25 b. m. doktor 
medycyny i chirurgii Fryderyk Skobel, od roku 
1834 "profesor uniwersytetu Jagiellońskiego. Mąż to 
wielkićj zasługi w dziedzinie medycyny i języka lekar­
skiego polskiego, na których to polach wspólnie z dr. 
Majerem pracował. Wydał kilkanaście dzieł w materyi 
lekarskiój, które cenione są wysoce.

Cześć jego pamięci I

& Wybory. Jutro (w czwartek) wybory na re­
prezentantów rady tutejszćj miejskićj. Wybierać będą 
tylko wyborcy należący do oddziału I. Kandydatami
Daszymi są:

Pfltzner,
J. K.. Zupański, 
W. Jerzy kiewicz, 
dr. Ziefewicz, 
dr. X<ebińgki.

Mowa
posła

dr. Do ni mir skie go.
Na posiedzeniu piątkowćm parlamentu nie- 

¿ii hiióekiego po mowie Oelschlägera, którąśmy pod
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właściwą rubryką w wczorajszym Dzienniku 
zamieścili, zabrał ponownie poseł dr. Donimir- 
ski głos i powiedział, wedle Gazety Tor., co 
następuje:

Sądzę panowie, że nie mógł nikt goręcój za naszym 
przemawiać wnioskiem, jak to uczynił poseł Unruhe z 
Babimostu; powiedział, że na naszem miejscu byłby 
wniósł taki sam wniosek. A jakież są powody, że prze­
ciwko naszemu wnioskowi chce głosować? Otóż opiera 
się głównie na tern, że w niemieckiój ustawie sądowój 
nie może być język polski równouprawnionym z niemie­
ckim. Myślę panowie, że zaprowadzając niemiecką usta­
wę sądową w tych także krajach, które przyłączyły się 
do Niemiec, a które nie zamieszkuje ludność niemiecka, 
tedy potrzeba uwzględnić prawa narodowości i potrzeba 
zapobiedz temu, aby nie były stawiane takie zasady pra- 
wnopaństwowe jak to w drukowanych motywach do 
przedłożonćj ustawy uczyniono.

Zaniierzam także, panowie, odpowiedzieć panu ko­
misarzowi związku na to, co tu wyrzekł. Twierdził, że 
żądamy rozszerzenia praw, jakie nam dotąd przysługi­
wały co do języka w Księstwie Poznań lóćm i na Prusy 
Zachodnie. Tak panowie, przyjmuję, ależ tworząc usta­
wę sądową dla całych Niemiec, musimy w niój starać 
się zapewnić prawa całćj ludności polskićj w granicach 
państwa niemieckiego. Z y.łasnego doświadczenia mogę 
was zapewnić panowie, że stósunki u nas w Prusach 
Zachodnich wcale nie są tak zadowalniające, jak je tu 
skreślono i przeciwnie polska ludność żywi to uczucie, 
jakoby z niemiecką ludnością nie była równouprawnioną.

Komisarz rządowy dowodził, że Prusy robiły wszy­
stko, aby polskich jurystów wykształcić. Tak panowie, 
starano się, kształcono polskich jurystów, aby ich potóm 
do Westfalii, nadreńskich prowincyi lub do Pomeranii 
przesadzić. To tóż dziwić się nie możecie, panowie, że 
w takich warunkach Polaków do karyery sądowej nie 
znaleźliście, gdyż przywiązanie do ojczystój ziemi jest u 
nas właśnie tak wielkie, że dla nas Polaków nic nie może 
być gorszego, jak być zmuszonym żyć w zupełnie obcój 
okolicy. Oto powód, panowie, dla czego wielu Polaków 
karyerę sądową porzuciło, gdyż nie mogli pozostać przy 
zajęciu, które im nie dawało widoków, że będą kiedy 
mogli w ojczystój ziemi wśród jednego szczepu ludności 
jako sędziowie pracować.

Przyjmuję panowie,, że w tym względzie stósunki w 
Prusach w ostatnich latach się zmieniły, ale przypomi­
nam wam czasy ministra sprawiedliwości hr. Lippe, kiedy 
żaden asesor Polak nie miał widoków znalezienia posady 
w sądach W. Ks. Poznańskiego albo Prus Zachodnich, 
tylko posyłano ich do Pomeranii, Westfalii i prowincyi 
nadreńskiój. Dziwiono się, że Polacy sędziowie wzbra­
niali się zamienić te piękne prowincje za ojczyste ich 
okolice Poznańskiego. Niech tam będzie ładnie jak chce, 
tam nie jest nasza ojczyzna, czujemy się tam obcymi i 
czujemy, że nie osiągniemy celu, jakiśmy sobie założyli, 
tj. pracować dla bratnićj ludności. Panowie, oto powód, 
dla czego brak jurystów Polaków się okazał.

Komisarz rządowy powiedział, że w Prusach Zacho­
dnich stósunki tyczące się języka były takie same jak 
je nowa ustawa sądowa przepisuje i że to zupełnie 
wystarczało; przeciwko ostatniemu pojmowaniu rzeczy 
najbardziój stanowczo występuję. Panowie, cała obrona 
prawna polega u nas w ogóle w obec polskićj ludności 
na tłumaczach, a ci, jak już powiedziałem wyżój, są u 
nas z gruntu źli. O ich wykształcenie starania nie ma, 
ich płaca jest zupełnie niewystarczająca, a w krótkićj 
mój praktyce sądowój przekonałem się, jak często w roz­
prawach sądowych od zrozumienia jednego słowa zależy, 
czy oskarżonego skazać lub uwolnić.

Zdarzył mi się taki wypadek, że oskarżony bronio­
ny przezemnie zawdzięczał tylko swe uwolnienie mój 
znajomości języka polskiego, że mógłem tłumacza popra­
wić; inaczój zupełnie fałszywe tłumaczenie jednego sło­
wa byłoby spowodowało skazanie niewinnego.

To są krzywdy Panowie, które pokrzywdzony nie 
zawsze rozgłosi, nie dojdą one do wiadomości Waszój 
Panowie, ale wywołują one w naszój ludności rozdrażnie­
nie, bo gdzie ludność nie ma opieki prawa, tam stan 
jest w istocie okropny. Taki stan u nas panuje i staje 
on się nie małym powodem emigracyi, która tak się u 
nas rozszerza.

Proszę Panów przyjąć nasze wnioski tak poważnie 
jak je z kilku stron tu przyjęto, a mam nadzieję, że 
dojdziecie do przekonania, że ludność więcój jak 2 mi­
liony dusz licząca musi innój doznać opieki, niż jaką 
przedłożony Wam projekt ustawy sądowój zapewnia.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał wyższemu nauczycielowi Wilhelmowi Un­

verzagt przy realnem gimnazyum w Wiesbadenie, tytuł pro­
fesora.' i

Karesjonteye DzMia Poziaiskieo.
Lwów, 24 listopada. 

(Jeszcze sprawy uiniwersyteckie.)
(T.) Sprawie uniwersytetu naszego i dzisiejszą także 

muszę poświęcić korespondencyą, poruszono ją bowiem na 
wczorajszem posiedzeniu naszój Rady miejskićj. Zaraz 
po zagajeniu posiedzenia przedłożył dr. Madejski 
wniosek naglący, aby reprezentacya stolicy wystósowała 
memorandum do rządu, w którymby — z powodu ciągle 
przez stronnictwo centralistyczne przeciw istnieniu uni­
wersytetu lwowskiego czynionych zamachów i zapadłćj 
w komisyi budżetowój Reichsratu niekorzystnój dla tego 
uniwersytetu uchwały — wykazała: znaczenie tćj ważnój 
instytucyi, obowiązki rządu względem tójże, a zarazem

upomniała się o uzupełnienie tego uniwersytetu wydzia­
łem medycznym.

Wuiosek swój uzasadnił p. Madejski w dłuższój, o- 
klaskami przerywanój mowie, bardzo wyczerpująco. — 
Wprawdzie, powiada mówca, p. Stremayer oświadczył 
w komisyi, że rząd nie ma zamiaru zwinięcia uniwersy­
tetu we Lwowie, ale czyż na słowo takiego rządu liczyć 
można? Wszakże oświadczył się także rząd przeciw za­
prowadzeniu wyborów bezpośrednich a późnićj pod pre­
sją stronnictwa centralistycznego zgodził się na to po­
gwałcenie praw sejmów krajowych i ustawę ową zapro­
wadził. Mówca wykazał dalćj, że rząd bynajmniój dwóch 
uniwersytetów w Galicyi — na co ceutraliści nacisk kła­
dą — nie utrzymuje z funduszów państwa, uniwersytet 
bowiem Jagielloński posiadał, jak świadczy inwentarz z 
r. 1815, własnego majątku 14 milionów złotych polskich 
a uniwersytet lwowski jak świadczy sprawozdanie 
namiestnictwa przesłane ministerstwu w r. 1863 — ma 
majątku z fundacyi pojezuickich i popijarskich 1,200,000 
guldenów. A ileż to rząd, który takie zabrał majątki, 
łoży rocznie na te dwa uniwersytety razem? Oto ledwie 
400,000 guldenów, — gdy na jeden uniwersytet pragski 
600,000 rocznie wydaje. Uniwersytet lwowski jest naj- 
gorzój uposażony, choć jest jednym z pierwszorzędnych 
w Austryi i choć założono obok w Czerniowcach ogro­
mnym kosztem nowy uniwersytet niemiecki dla ledwie 
100 słuchaczów, wzrasta ciągle frekweneya na uniwersy­
tecie lwowskim. Mówca przeszedł dokładnie, wykazy od 
lat 15. Z tych okazuje się, że gdy w r. 1860 było na 
naszym uniwersytecie 588 słuchaczów, było ich w roku 
bieżącym na początku nim zapisy zamknięto 966, co aż 
nadto wymownie o potrzebie istnienia tego uniwersytetu 
i o obowiązku rządu utrzymania i rozszerzenia go świad­
czy. Silnie i dobitnie w końcu nacechował mówca zapa­
miętałość centralistów, występujących dla tego przeciw 
naszemu uniwersytetowi, ponieważ tenże jest polskim!

Wniosek p. Madejskiego przyjęła oczywiście Rada 
miejska jednogłośnie i memoryał zostanie zaraz wygo­
towany.

Nadmieniłem wczoraj, że Gazeta narodowa i 
Dziennik polski doniosły, jakoby adres młodzieży 
lwowskiej do młodzieży zagrzebskiój został wstrzymany. 
Pisząc swego czasu o projekcie adresu lwowskiego, do­
dałem, że adres ten wysyła wspólnie młodzież lwowska, 
krakowska i kształcąca się w Wiedniu. Owóż młodzież 
polska w Wiedniu, nie mogąc -się widocznie doczekać 
adresu lwowskiego wysłała od siebie licznemi podpisami 
opatrzony adres także do Zagrzebia i tój samój treści, 
acz odmiennie i treściwiej zredagowany. Adres ten wy­
raża także „najżywsze sympatye młodzieży polskićj dla 
walczących o najdroższe skarby Słowian południowych“, 
wzywa błogosławieństwa Bożego „dla broni podniesionćj 
w obronie dobrój sprawy“, życzy „zwycięztwa zacnym 
braciom słowiańskim“, ostrzega jednak, wskazując na 
dzieje Polski, przed Rosyą i jój pomocą zdradziecką, 
mogącą tylko sroższą jeszcze przynieść niedolę. „Tylko 
własną pracą dojdą ludy słowiańskie do wolności, za po­
mocą północnego sprzymierzeńca do niewoli.“ Gazeta 
n a r o d. podaje w korespondencyi z Wiednia dosłowne 
brzmienie adresu tego.

Paryż, 26 listopada.
(Posiedzenie piątkowe. — Osamotnienie bonapartystów. - Dzien­
niki francuzkie i agitacya polska. List ks. Czartoryskiego. — 
Stanowisko emigracyi. — Fałszywe położenie gabinetu. — No­

we dzieło p. Tissot.
S. E. Widzieliśmy onegdaj, jakie są skutki namię­

tności religijnój. Izba deputowanych zamieniła się na 
prawdziwe pole bitwy, skutkiem wystąpienia księcia Na­
poleona przeciw klerykalizmowi. Opowiadać tój sceny 
nie potrzebujemy, czytelnikom naszym jest ona już zna­
ną. Ale nie przeminęła bez śladu, rezultatem jój będzie 
prawdopodobnie zerwanie wielkiej części bonapartystów 
z prawicą klerykalną. Deputowany Keller odpowiadając 
księciu Napoleonowi, że nie katolicyzm ale dynastya bo­
napartystów zgubiła Alzacyą i Lotaryngią, stracił nie 
szczerych zresztą sprzymierzeńców stronnictwa ultra- 
montańskiego, należących do obozu bonapartystowskiego. 
Wczoraj La Nation, organp. Raoul Duval, któ­
ry tak zręczną a polityczną mową zakończył piątkowy 
turniej, przemawia bardzo gorąco do imperyałistów, aby 
raz na zawsze opuścili legitymistów i orleanistów, któ­
rzy korzystają z ich pomocy a potóm najgwałtowniój ich 
napastują.

Oprócz mowy p. Kellera przytacza rzeczony dziennik 
na poparcie swego zdania drugi fakt, który miał miej­
sce tego samego dnia, to jest opuszczenie przez orleani­
stów w senacie kandydatury jenerała Vinoy, skoro udało 
im się za pomocą bonapartystów przeprowadzić wybór 
p. Chesnelong. W rzeczy samój i tu i tam bonapartyści 
zostali wyśmiani i oszukani a napad wściekłości barona 
Tristan Lambert, który za wykrzyk: „Niech żyje ce­
sarz 1“ został ukarany cenzurą, nie naprawił ich intere­
sów. Zauważono, że podczas mowy ks. Napoleona opu­
ścili salę p. Rouher i p. de Cassagnac ; bardzo roztropnie, 
mądrze zrobili; szkoda tylko, że drudzy ich koledzy za 
tym przykładem nie poszli, uniknęliby zgorszenia i nie- 
przyjemnój dla wszystkich — ale dla nich szczególniój, 
sceny.

O kwestyi wschodniój nie mam nic charakterysty­
cznego do przytoczenia z dzienników. Pogłoski tylko o 
agitacyi polskićj wywołały list ks. Czartoryskiego w 
Debatach, zapewniający, że nikt nie myśli o po­
wstaniu ani w kraju ani na emigracyi i że „porządek 
panuje w Warszawie.“ Na ten list, jeden z radykalnych 
dzienników, Le Peuple, organ p. Floquet odpowie­
dział, że wszyscy wiedzą, iż ks. Czartoryski nie myśli 
o powstaniu, ale że to nie stanowi o usposobieniach Pola­
ków w ogóle. Może zaspokoi niedowiarków korespon- 
deneya z Warszawy umieszczona w 1’Homme libre, 
organie p. Louis Blanc, pod rubryką Listy z Pol­
ski, a w którćj prawdziwy stan opinii w Polsce i po­
chodzenie pogłoski o agitacyi są przedstawione w wła- 
ściwóm świetle. Co do emigracyi polskićj — w Paryżu

Czwartek, 30 listopada 1876.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznania 7 marek 50_fen., w Państwier nie- 
mieckiem i w Anstryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, 8zwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francy i

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
pnyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozo.

Ręko pis ma
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przynajmniój — nie trudno i Francuzom przekonać 
że ona na wypadki dzisiejsze nie inaczój zapatruje 
jak w sposób wyczekujący, jaki w przedostatniój wyka 
zaliśmy korespondencyi. Zresztą nie sam tylko ks. Czar­
toryski, ale ludzie należący do demokratycznego obozu, 
przeświadczeni są dzisiaj o tćm, że z emigracyi nie wyj­
dzie i nie powinno wyjść hasło do jakiegokolwiekbądź 
ruchu. Emigracya może tylko w miarę słabych sił peł­
nić służbę krajową; ale do kierowania krajem nie ma 
ani prawa ani pretensyi.

Wracając do polityki francuzkiój wewnętrznej, ża­
łujemy, że niepodobna nam zaspokoić was o losie gabi­
netu. Kwestya pogrzebów cywilnych, tak
przekręcona przez taktykę p. Dufaur -, łatwe 
się szkopułem, o który rozbije się ministers! 
projekt do prawa, jak łatwo było przewidz 
nie zadowolnił; wszyscy członkowie wybranój

przeciwni a członkowie prawicy glosowali w tćj 
fi z lewicą. Samo tylko lewe centrum, chociaż 
tu me popta’a radeby jednak wynaleźć jakąś trans- 

która, czyniąc zadość zasadzie wolności sumienia, 
mogłaby zarazem ocalić ministerstwo. Czy ta transakeya 
jest możliwa i czy w danym razie zostanie przez sam 
rząd przyjętą? Zabrnął on niepotrzebnie w zagmatwa­
nie, z którego trudno mu będzie wybrnąć zaszczytnie i 
z honorami wojny. Już krążą pogłoski o ministerstwie 
d’Audiffret-Pasquier lub Jules Simon. Ale i to nie po­
może. Marszałek nie zgodzi się na udzielenie zaszczy­
tów wojskowych przy pogrzebach cywilnych, a lewica nie 
przyjmie rozwiązania kwestyi. Jednakże czekajmy trans- 
akcyi. Mówią, że p. Pascal Duprat wynalazł mezzo- 
termine, które wszystko naprawi. Daj Boże !

Czytaliśmy z wielkićm zajęciem ciekawe dzieło p. 
Wiktora Tissot pod tytułem Voyage aux Pays 
annexés, dalszy ciąg sławnej podróży au pays des 
Milliards. Jîa pierwszéj kartce autor napisał, co nastę­
puje: „Do Alzatczyków-Lotaryńczyków — 
Wierzę w Boga, nie wierzę w siłę. Jedna tylko spra­
wiedliwość jest trwałą. . . Wszystkie te wypadki nie są 
rezultatami do przyjęcia, ale nieprzyjemności do przeby­
cia pod warunkiem,* że każdy wypadek znajdzie nas co- 
dzień lepszymi i lepićj przygotowanymi. Oto jest, ojcze, 
moje wyznanie wiary politycznej.“ (List królowej Lu­
dwiki pruskićj do ojca po klęskach r. 1806.) Pierwsza 
część poświęcona Wendom i Hanowery i, zawiera ciekawe 
szczegóły o Krzyżakach, o nienawiści Słowian do Niem­
ców, a nareszcie o Rosyi i panslawiźmie. Druga część 
nad Renem jest prawdziwym a niepochlebnym obra­
zem obyczajów niemieckich. Trzecia nareszcie p. t. w 
Alzacyi-Lotaryngii, rozbiera z goryczą stan zabranych 
prowincyi francuzkich. Żałujemy, że podróż do krajów 
zaaneksyonowanych nie zaprowadziła p. T i s s o t aż do 
Księstwa Poznańskiego. Mógłby był i o nióm ciekawe 
odsłonić Francuzom i pouczające szczegóły. Ale czego 
on nie zrobił, dla czegóżby kto inny tego nie próbował ? 
Jednakże przytoczył p. Tissot główniejsze ustępjr z mo­
wy posła Wierzbińskiego o języku polskim. — 
Dzieło to wyszło już w 12 wydaniu i skwapliwie jest 
rozchwytane i czytywane.

Sprawa, wschodnia.

M o s. Wied, zamieszczają długą z Carogrodu kore­
spondencyą, na którą redakeya w osobnym od siebie do­
pisku zwraca szczególniejszą uwagę czytelników. I my, 
reprodukując ową korespondencyą, zwracamy na nią u- 
wagę naszych czytelników, jest ona bowiem wymownym 
dowodem sumienności i uczciwości prasy rosyjskiój, któ­
ra, mimo że jój tak dosadnią dała odpowiedź niedawno 
prasa warszawska, nie przestaje szczuć przeciw nam i 
podsycać nienawiści narodu rosyjskiego. Odnośna kore- 
spodeneya brzmi:

„Rząd turecki dokłada wszelkich usiłowań, aby 
przedłużyć zawieszenie broni do wiosny. Porta przygo­
towuje w sekrecie odezwę dla wzbudzenia dzikiego fana­
tyzmu rosyjskich muzułmanów. W tój mierze otrzymał 
szeik-ul-islam rozkaz wydrukowania kilkunastu tysięcy 
egzemplarzy proklamacyi, z któremi mają udać się do 
Rosyi zręczni, przebiegli i w paszporta rosyjskich Tata­
rów zaopatrzeni softowie. W specyalnóm przedłożonóm 
sułtanowi sprawozdaniu jest mowa o ogromnym ruchu 
politycznym w Rosyi, ruchu mającym objąć wszystkie 
klasy robocze, przyczóm nie zapomniano wspomnieć, że 
wszystkie więzienia są zapełnione, dalćj że położenie fi­
nansowe w Rosyi jest ciężkie, że w wielu miejscowościach 
Rosyi głód panuje i że poczyniono odpowie­
dnie usiłowania, aby w y w o ł a ć w P o 1 s c e 
powstanie. W tym celu zaprosił do siebie jenerał 
Klapka kilku przedniejszych przywódzców emigracyi i 
wskazując na konieczną potrzebę podburzenia szlachty 
i mieszczaństwa, dodał: „Jeżeli nie będzie można na­
mówić do powstania stanu włościańskiego, z którym ko­
kietuje Rosya, mniejsza o to. Nie idzie tutaj o zwycię- 
ztwo, lecz o fakt dania wyrazu niezadowolenia z obe­
cnych rządów. Trzeba będzie bezzwłocznie przystąpić 
do wywołania ruchu zbrojnego. Środków ku temu dostar­
czy Porta.“

Wedle tego listu ma Porta zażądać na konferencyi 
złożenia sądu) polubownego międzynarodowego a to dla 
ocenienia pretensyi Porty do Rosyi, pretensyi powsta­
łych skutkiem naruszenia ze strony ostatniej neutralno­
ści, co rządowi otomańskiemu wiele przyniosło strat. 
Naruszenie neutralności miało nastąpić zdaniem Porty 
przez to, że Rosya pozwalała i pomagała Rosyanom do 
wstępowania do służby serbskiój. Wedle praw rosyj­
skich a zwłaszcza wedle § 325 kodeksu karnego dopu­
szcza się poddany rosyjski, który wstępuje bez zezwole­
nia swego rządu w służbę państwa zagranicznego zbro­
dni, a zwłaszcza naruszenia wierności poddańczej, kara- 
nój śmiercią cywilną i dożywotnióm wygnaniem. Tym-
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czasem walczący w szeregach ochotniczych serbskich 
Rosyanie powrócili najspokojniéj do domów a sądy nie 
pytały się ich bynajmniej, gdzie byli, co porabiali? W 
Serbii przebywało przeszło 15,000 Rosyan, między tymi 
wódz naczelny armii timocko-morawskićj i znaczna li­
czba dowódzców pojedynczych oddziałów. Znormowanie 
strat, jakie poniosła Turcya skutkiem obecności Rosyan 
w szeregach serbskich i oznaczenie wynagrodzenia należy 
pozostawić międzynarodowemu sądowi polubownemu. — 
Myśl do owego procesu podano Porcie z Pesztu, a po­
parło ją gorąco kilku europejskich doradzców sułtana. 
Projekt owych żądań trzymają w sekrecie, aby się o nim 
nie dowiedziała dyplomacya rosyjska; korespondentowi 
udało się, dzięki szczęśliwemu zbiegowi okoliczności, 
przejrzeć odnośny dokument

Wiedeńska P ol. Cor. zamieszcza sprawozdanie z 
rozmowy, jaką miał jen. Ignatiew z „jedną z wybitnych 
politycznych osobistości“. Między iunemi miał oświad­
czyć jenerał w kwestyi ultimatum, że europejska 
dyplomacya mało zna w ogóle Turków. Nieświadomość 
ta rzeczywistéj istoty tureckićj uwidoczniła się najlepićj 
przy układach • zawieszenie broni, które całemi ciągnęły 
się miesiącami bezskutecznie. Jedynym środkiem, aby 
dojść do czegoś był ten, który właśnie zaaplikowała Ro- 
sya, jak to zresztą pokazał rezultat. A dalćj czytamy w 
odnośnćm sprawozdaniu: „Skierowawszy rozmowę na 
cara Aleksandra zauważył jen. Ignatiew, że nie ma w 
całćj Rosyi nikogo, coby szczerzćj pragnął pokoju, co 
jego monarcha, który wyczerpie bez walczenia wszystkie 
drogi dyplomatyczne i wszelkie środki pojednania nim 
zezwoli na wojnę. Ale — dodał ambasador — idzie 
nam przedewszystkiem o reformy i rękojmie. Skoro roz­
mowa weszła na tor reform napomknąłem o Bułgaryi. 
Tu zauważył jen. Ignatiew: „Nie my to pierwsi mówi­
liśmy o Bułgaryi, lecz Anglicy. Co się tyczy 
samego kraju, ma on podwójne granice: geograficzne i 
etnograficzną. Pierwszą tworzy Bałkan, podczas gdy 
druga jest idealną i jest przedmiotem sporów między 
Bułgarami a Grekami. Co się nas tyczy, mówiliśmy jeno 
o chrześcianach, których mieszkania sięgają aż Bałkanu. 
Rozmowa przeszła następnie na zachowanie się Rosyi, a 
jenerał tak się odezwał:

„Powiedziałem już, że cesarz w ostatecznym jeno 
razie chwyci za broń. Droga to słuszności i sprawiedli­
wości. Nie zejdziemy tćż z niej aż wywalczymy to, co 
jest słusznćm i sprawiedliwém a jeźli się okaże potrze­
ba, będę działał w tym duchu na własne ryzyko i wła­
sne niebezpieczeństwo.“

Na uwagę z mój strony, że w tym razie rząd jego 
nie byłby mu chyba wdzięcznym za podobną samodziel­
ność, odparł Ignatiew. „Pan, jak widzę, nie uznajesz, 
jak tylu innych, nieprzepartego ruchu, jaki objął całą Ro- 
syą. Rząd nasz jest silnym; dziś jednak opinia publi­
czna w Rosyi jest potęgą nie ustępującą w niczćm po­
tędze rządu.“

Następnie opowiadał mi Ignatiew o ostatnićj swej 
podróży do Rosyi i o owacyach, których był przed­
miotem.

Od granicy rosyjskiej piszą pod dniem 
22 bm. do angielskiej Allgem. Z tg.: Wymarsz armii 
rosyjskiej już się rozpoczął a wszystkie wzdłuż kolei że­
laznych położone miasta wyglądają gdyby wielkie ko­
szary. Zbyteczną wydaje mi się rzećżą zwracać w obec 
faktu, że coraz więcej zbliża się chwila wkroczenia wojsk 
rosyjskich do Turcyi, uwagę waszą na to, że publikacya 
angielskich i rosyjskich depesz, co nastąpiło pro foro 
externo, nie może ani odrobiny przyczynić się do 
ukojenia ogólnego zaniepokojenia. Telegrafowałem wam 
już przed kilku dniami, że w Petersburgu pragną za­
pewnić sobie moralne poparcie Niemiec. Mogę dodać to 
tylko, że pewni są tutaj, iż Niemcy zezwolą milcząco 
na okupacyą przez wojska tureckie Bułgaryi. Z dru­
giej strony pracują nad zjednaniem sobie dla tych pla­
nów Austryi. W rozmowie, jaką miał wczoraj ambasa­
dor austryo-węgierski, jenerał Langenau z carem, ode­
zwał się ostatni wprawdzie w tym samym duchu, co w 
rozmowie z lordem Loftusem; nadmienił atoli, że dla 
autonomii muszą być dane rękojmie i że tutaj nie wy­
starczą piśmienne Porty przyrzeczenia.

W rosyjskich kołach dyplomatycznych zarówno co 
w niemieckich nie wierzą w powodzenie konferencyi.

Korespondent staréj P r e s s y opisuje długą rozmo­
wę, jaką miał z jednym z ministrów tureckich, Kalii 
paszą, a do którćj wątku dostarczyła naturalnie obecna 
sytuacya polityczna. — „Nie chciałbym, miał powiedzieć 
minister, uchodzić za Kasandrę a zwłaszcza dawać dzien­
nikarzom pochop do rzucania w świat popłochu. To 
jednakże pewna, że jeśli w ogóle mowa o koncesyach, 
to musi je robić Rosya, a nie my. Czytałeś pan pro­
gram rosyjski. , Są w nim zawarte warunki, które mo 
żnaby narzucić chyba państwu, pozbawionemu po dzie­
sięciu klęskach wszelkich sił i armii. My nie jesteśmy 
w takiej ostateczności. Czegóż właściwie żąda Rosya? 
Łagodniejszego obchodzenia się z ludnością chrześciań- 
ską. Długoby można mówić o owych nadużyciach, ja- 

-kich doznać mieli rajasy. Że w kraju tym nie jedno 
istniało i istnieje złe, temu nie przeczymy. Przeciwnie, 
moi przyjaciele w rządzie i ja pracujemy z wszystkich 
sił, aby to złe nie tylko w chrześciańsko-tureckich ob­
wodach, ale w całćm państwie tureckićm usunąć na za­
wsze. Zamiast absolutnych, chcemy zaprowadzić kon­
stytucyjne rządy z wszelkiemi błogiemi skutkami. Ilo- 
krotnie Rosy,a użyje wyrazu „autonomia“, tylekrotnie 
odpowiemy jćj wyrazem „konstytucya“, ile razy wspo­
mni o Bułgaryi, przywołamy jéj na pamięć Polskę.

Ośmieliłem się zauważyć, mówi korespondent, że 
rząd rosyjski i część opinii publicznej w Europie nie 
chce wierzyć, aby odnośne projekta zostały przeprowa­
dzone. „To prawda, odpowiedział minister, ależ nieu­
fność pochodzi albo z niechęci ku nam, albo tćż z ła­
twowierności. Paktami, prędkićm zaprowadzeniem kon- 
stytucyi, zwołaniem zgromadzenia narodowego przeko­
namy, że Turcya rzeczywiście chce uczynić to, co zapo­
wiada. Jest jeszcze inna przyczyna, dla którćj nie mo­
żemy zezwolić na autonomią. Jesteśmy przeświadczeni 
o obowiązkach, jakie mamy względem naszych wierzy­
cieli. Lekkomyślność rządu Abdul Aziza i wojna po­
pchnęły kraj w bezprzykładną nędzę finansową. Ale 
wierzyciele tureccy zawsze jeszcze dostateczną mają rę­
kojmię w niezmiernćm bogactwie naszych prowincyi 
wśród normalnych warunków i przy zarządzie, jaki przez 
zgromadzenie narodowe zostanie zaprowadzony. Przez 
oderwanie Bośnii i Bułgaryi rękojmia dla wierzycieli 
naszych bardzoby się zmniejszyła, gdyż obie te prowin- 
cye reprezentują czwartą część wszystkich dochodów 
państwowych Turcyi.“

Gdy korespondent Presse zauważył, że w takim : 
razie prowincye te musiałyby przyjąć część długu pań­
stwowego, Kalii pasza wzruszył ramionami. „Czy pan < 
sobie nie wystawiasz, jakaby tam panowała anarchia, czy ] 
pan mniemasz, że takie państwo bułgarskie, lub tćż ta- » 
kie państwo bośniackie znalazłoby choć najmniejszy kre- j 
dyt? Żądania rosyjskie obracają sięincirculovi- 1 
t i o s o około myśli i obsadzenia niektórych prowincyi 
przez wojska obce. Żadne państwo nie podejmie się tej < 
pkupacyi, przeto wojskami obcemi byłyby rosyjskie. Woj- ]

h ska te miałyby rozbroić ludność muzułmańską! To nic- 
e podobna! Mahometanie wzrośli z swćmi strzelbami i 
f hańczarami Broni tej nie wydadzą nigdy Rosyanom, 
ii największemu swemu wrogowi. Dopiero wtenczas wy-
- buchłaby rzeź chrześcian a własne nasze wojska nie zdo- 
e lałyby rzezi takiej powstrzymać.“
n Wzmianka o rzezi chrześcian naprowadziła rozmo-
y wę na drażliwą kwestyą powstania bułgarskiego. Mini-
- ster nie mógł ukryć -gniewu na prasę europejską, która
- rozpłosiła po świecie bułgarskie wypadki. Gdy zwóciłem 
i. uwagą, że popełnione okrucieństwa dla tego wywołały 
i tak wielkie oburzenie w Europie, gdyż słyszano jedynie 
i o represyi a prawie nic o powstaniu, odpowiedział mini- 
, ster z zapałem: „Jakto, nie było powstania? Było to

jedno z najstraszniejszych powstań, jakie kiedykolwiek 
s istniały. Mówiono o krwiożerczości i okrutnym chara- 
i kterze Mahometan w Bułgaryi Oto ci okrutni i dzicy
- uratowali Turcyą. Gdyby nie byli wcześnie przytłumili 
i powstania, to Serbowie z jednćj a Bułgarowie z drugićj 
5 strony byliby dotarli do Carogrodu, naturalnie jako prze- 
j dnia straż rosyjska, a kwestya wschodnia zostałaby roz- 
f wiązana na sposób Francyi i Europy. Zresztą Muzuł- 
’ manie działali z własnego popędu ku własnćj obronie.
- Gdyby zamiast energicznćj ludności mahometańskiej znaj- 
/ dowala się w Bułgaryi t. z. ludność ormiańska, to pięć- 
i dziesiąt tysięcy ludzi padłoby było pod toporem rozwście- 
> klonćj ludności bułgarskićj.“ W końcu zapytałem się 
) ministra o osobisty stósunek do jenerała Ignatiewa. — 
3 „W obec nas zachowuje się w rzeczy samćj jenerał bar- 
i dzo szorstko — odpowiedział mi — ale my traktujemy 
3 go jako sługę, który w tćm nieprzyjemnćm znajduje się

położeniu, że wypełniać musi tylko same nieprzyjemne 
. zlecenia swego pana.“

Z za kordonu wschodniego piszą do D z. Pol. „Ro- 
[ sya ściągnęła już wszystkich pobiletnych (urlopni- 
i ków). W 2 stanie (okręgu) powiatu kamienieckiego 
r miało ich być 960 — ponieważ powiat liczy 5 takich 
' okręgów a cała gubernia podolska 12 powiatów, więc
• liczba urlopników ściągniętych z samego Podola wynosi 

około 57600 ludzi. (Cyfra ta wydaje nam się przesa-
i dzoną, Podole ma bowiem tylko l*/io miliona ludności, 

a liczba popisowych w Rosyi nie wynosi 2°/0 P. R.) Do 
i pierwszćj stacyi kolei żelaznćj w Proskirowie odstawiono
• ich na 4000 podwódach. Konie spisane zabrano w czwar- 
» tek, i oddano wojennemu naczelnikowi w Kamieńcu —

płacą za konia dla artyleryi 140 rs. dla jazdy 100 rs. 
Konie 2 kategoryi dla pociągów, po 45 rs. Kto dobro­
wolnie dostawia konia,^otrzymuje 2O°/o więcćj. Pułk dra- 

1 gonów, który stał nad żbruczem ruszył do Kamieńca, 
zkąd ma iść pod Chocim. Pułk ten uzbrojony jest w 
karabiny systemu Krenka, przerabiane z dawnych gwin-

• tówek. Gwardya tylko i strzelcy mają karabiny amery­
kańskiego systemu Berdana. Ogólne tu jest przekona­
nie, że wojna wybuchnie za parę tygodni najdalćj“.

NIEMCY.

i'5 Berlin, 28 listopada. Parlament obradował 
w dniu dzisiejszym dalćj nad procesem karnym. Dłuższą 
dyskusyą wywołał § 47 a, który przepisuje, aby kanclerz, 
ministrowie, prezesi gabinetów, członkowie Rady związ­
kowej i niemieckich ciał prawodawczych zawezwani przez 
sąd na świadki, zdawali świadectwo swoje w miejscu 
swego urzędowania, odnośnie zebrania lub w miejscu 
swego pobytu. Poseł Windthorst wystąpił przeciw ta­
kiemu uprzywilejowaniu wysokich urzędników, i wniósł, 
aby sam tylko kanclerz niemiecki miał przywilćj świad­
czenia w miejscu swego urzędowania lub pobytu. Ce­
lem uzasadnienia projektu komisyi, sprawozdawca poseł 
Schwarze, komisarz rządowy dyrektor Amsberg. oraz 
posłowie Volk i Zinn oświadczyli, że stawanie przed są­
dem na świadki lub w charakterze znawców, dla osób 
wyszczególnionych w projekcie, spowoduje często kolizyą 
z ich urzędowemi lub publicznemi obowiązkami. Kołi- 
zya ta zajdzie wtedy koniecznie, gdy odnośnego urzędni­
ka wezwą na termin do innego miejsca, oddalonego zna­
cznie od miejsca jego urzędowania. Celem uniknięcia 
takich kolizyi należy koniecznie znaleść drogę pośrednią. 
W Prusach jak i innych krajach było dotąd zwyczajem 
przesłuchiwać wysokich urzędników w ich mieszkaniu. 
Posłowie Windthorst, Frankenburger i Reichensperger 
wystąpili przeciw uprzywilejowaniu wysokich urzędników 
w sprawie stawania na świadki, głównie z tego powodu, 
że przywilćj taki sprzeciwia się zasadzie zdawania świa­
dectwa ustnie przed kolegium sądowem i wyklucza kon- 
frontancyą świadków przy postępowaniu ostatecznćm i 
rozstrzygającem. Mimo uzasadnionych tych uwag mów­
ców, parlament nie przychylił się do poprawek posła 
Windthorsta i przyjął projekt komisyi znaczną większo­
ścią głosów. Żywsza dyskusyą wywią ała się również 
przy § 43, wedle którego podług projektu rządowego 
wolno duchownym, obrońcom oskarżonych i publicznym 
obrońcom, odmawiać świadectwa co do powierzonej so­
bie urzędowo tajemnicy. Komisya dodała do pomienio- 
nych osób jeszcze lekarzy. Wyrtembergski minister 
sprawiedliwości Mittnacht wystąpił przeciw zaliczaniu le­
karzy do kategoryi osób mogących odmówić świadectwa, 
bo zdaniem jego powinien lekarz w życiu prywatnćm 
zachować tajemnicę, lecz tam mówić musi i powinien, 
gdzie tego wymaga interes publiczny. Przeciw zdaniu 
ministra Mittnachta oświadczyli się sprawozdawca Schwarze 
i posłowie Zinn i Reichensperger odwołując się na od­
nośne przepisy prawa nadreńskich prowincyi i zaznacza­
jąc, że lekarz powinien mieć większe prawo do odmó­
wienia świadectwa aniżeli adwokat, gdyż w stanowisku 
swem lekarza domowego i familijnego należy w pierwszym 
rzędzie do osób zaufania. Parlament uznał też słuszność 
tego zapatrywania i przyjął paragraf 43 wedle j ropozy- 
cyi komisyi.

Volks Z tg. donosi, że większość narodowo-libe- 
ralnego stronnictwa chce przy trzeciem czytaniu głoso­
wać również za przekazaniem procesów prasowych sądom 
przysięgłych, a natomiast pozwolić na odrzucenie § 44 
a procesu karnego, wedle którego redaktorowie nie mogą 
być zmuszeni do świadczenia. Ks. Bismarck miał się 
podobno zgodzić na tego rodzaju kompromis.

Przed trzema laty obstalował sułtan turecki zna­
czną ilość dział w fabryce Kruppa w Essen. Trzy czwarte 
obstalunku odesłała już fabryka na miejsce swego prze­
znaczenia, a obecnie otrzymała rozkaz dostawienia jak 
najspieszniej reszty. To tćż E s s e n. Z t g. donosi, że 
fabryka Kruppa pracuje bez ustanku dniem i nocą, aby 
zadość uczynić żądaniom Abdul Hamida.

Na czele dzisiejszego numeru zamieszczamy drugą 
mowę dr. Donimirskiego, wygłoszoną na piątko- 
wem posiedzeniu parlamentu przy § 150, do którego do­
dali Polacy poprawkę , żądającą równouprawnienia języka 
polskiego z niemieckim w' sądzie. Na mowę tę odpo­
wiedział poseł Puttkamer z Sensburga oświadczając po­
między innemi, że nie będzie głosował za projektem Po­
laków, lubo bynajmnićj go nie przekonał poseł Gerhard 
z Torunia. Zabiera głos, by posłowi Windthorstowi od­
czytać patent królewski; poseł Puttkamer zarzuca Po­
lakom, że na słowa królewskie Polacy odpowiedzieli po-

wstaniem zbrojnem. (Wielki niepokój w Izbie.) Wice 
prezydent ogłasza, że Puttkamer z Schlawe wniósł c 
zamknięcie dyskusyi. Głosy: „Po takich słowach?!“ po­
wodują cofnięcie wniosku, a poseł Windthorst żałuje, że 
rozdrażniono nie zabliźnione rany. Dla tego, że Polacy 
powstali, nie przestają obowięzywać słowo i przyrzecze 
nia królewskie.

W Berlinie roku 1848 zrobiono rewolucyą, czyi 
Berlińczycy od praw odsądzeni? Wspomina krew polską 
w francuzkićj wojnie przelaną. Żałuje, że dziś rozdra 
źnienie spowodował p. Puttkamer w chwili, kiedy może nie 
długo wybije godzina, że razem z Polakami wystąpimy 
do walki. Dopićro po długićj mowie Laskera i sprawo 
zdawcy Miąuela poddano § 150:

„Językiem sądu jest język niemiecki!“ 
pod głosowanie.

Większość paragraf ten przyjęła. Poprawkę Pola 
ków Izba odrzuciła.

F R A N C Y A.
# Paryż, 27 listopada. Korespondencya IIavas 

pisze, co następuje: „Rada ministrów zebrała się w dniu 
25 b. m. ponownie w sprawie honorów wojskowych przy 
pogrzebach cywilnych. Kilku ministrów oświadczyło się 
za tćm, aby cofnąć zredagowany przez ministra Marcere 
projekt i całą sprawę powierzyć ministrowi wojny, który 
ma ją załatwić na drodze czysto administracyjnćj.“ — 
Dzisiejsza rada ministrów pod przewodnictwem ministra 
Dufaure’a miała powziąć ostateczną uchwałę co do po­
grzebów cywilnych i stanowiska gabinetu tak co do tćj 
sprawy jak i budżetu wyznań. Na jutrzejszćm zebraniu 
komisyi w sprawie pogrzebów cywilnych, obecnymi będą 
ministrowie Dufaure i Berthaut. — Komisya budżetową 
otrzymała w dniu dzisiejszym urzędowe zawiadomienie, 
że marszałek Mac-Mahon nie przyjął podwyższenia pen­
syi o 30,000 fr. Komisya mimo to pozostaje przy swo- 
jem i postanowiła przeprowadzić w Izbie zamierzone 
podwyższenie płacy prezydenta rzeczy pospolitej, z tego 
głównie powodu, że podwyższenie pensyi prezydentow- 
skićj nie ma wcale na myśli osobę, ale samą instytucyą.

Wedle Monitora przyszło do nowego nieporozu­
mienia w łonie gabinetu z powodu, że Marcere postano­
wił znieść rozporządzenie prefekta Ducros, dotyczące po­
grzebów cywilnych i przesłał telegrafem odnośny rozkaz 
do Lugdunu. Prefekt Ducros otrzymawszy telegram, 
pojechał natychmiast do Paryża celem założenia prote­
stu przeciw rozporządzeniu ministra Marcere, które u- 
waża za niebezpieczne. Większość ministrów dała się 
przekonać słowami prefekta Ducros i oświadczyła się 
przeciw rozporządzeniu ministra Marcere. Ztąd niepo­
rozumienie, o którćm nadmienia równosześuie kilka 
dzienników, — zapowiadając zarazem przesilenie gabi­
netowe.

W Journal des Debats zamieszcza p. Mo- 
linari artykuł, w którym rozbiera słowa cara Aleksan­
dra wypowiedziane do lorda Loftusa. Oto, co pomiędzy 
innemi pisze: „Miasto przyjąć oświadczenia cara bona 
fide tak jak zostały wypowiedziane, Anglicy wątpią bar­
dzo w ich szczerość. Co więcej: depesza zdająca spra­
wę z rozmowy pomiędzy carem a lordem Loftusem zna­
ną już była na dni kilka w Londynie przed wypowie­
dzeniem przez lorda Boaconsfield mowy, która spowodo­
wała wojenną odpowiedź cara w Moskwie i prawdopo­
dobnie mobilizacyjne środki. Nie tajnćm jest nam, że 
lord Beaconsfield miał w mowie swej więcćj na uwadze 
wewnętrzne sprawy kraju aniżeli zagranicę, i że było to 
jak najlepszą sposobnością do wyrzucenia owych ostrych 
zatrutych pocisków, których były przeciwnik Roberta 
Peela miał zawsze wiele w zapasie, lecz dobra polityka 
prowadzi się raczej poważnie a nie epigramatami i do- 
wcipnemi słowami. Obawiamy się, aby z pewnością wiel­
ce literacka mowa znakomitego autora Coningsby i 
S y b i 1, nie była błędem politycznym. Czyżby nie było 
pożądaną rzeczą, aby, ponieważ Anglia porówno z Ro­
sy ą pragnie gorąco pokoju i wstrętną jest zdobyczom, 
mówcy jej i publicyści, więcej stosowali słowa swoje do 
wysokiego i szlachetnego celu, do jakiego zdążają?“

* Rex silt at wczorajszych wyborów 
do rady miejskiej jest następujący: w I. okręgu 
wyborczym oddano 402 głosów, tak że absolutna wię­
kszość głosów była 202; otrzymali zaś jeneralny kalku­
lator ziemstwa, p. M. L e k s z y c k i 172 głosów, ku­
piec M. Victor 169, radzca komisyjny M. Cohn 53 
a 8 głosów się rozstrzeliło, tak że żaden z kandydatów 
nie otrzymał absolutnćj większości głosów i pomiędzy p. 
M. Lekszyckim a kupcem M. Viktorem przyjść musi do 
ściślejszych wyborów. W II. okręgu oddano 488 gło­
sów, absolutna większość 243; otrzymali zaś dyrektor 
włościańskiego banku p. dr. Rakowi cz 268 głosów, 
sekretarz prowincyonalnego Towarzystwa ogniowego p. 
Kroschel 218 a 2 głosy się rozstrzeliły. Wybrany 
przeto został w tym okręgu p. dr. R a k o w i c z. — 
W III. okręgu oddano 327 głosów, absolutna większość 
164, z tych otrzymali sekretarz sądu powiatowego K ö - 
nig 197 głosów, profesor dr. Szafarkiewicz 127 
a 3 głosy się rozstrzeliły; wybranym został tym sposo­
bem p. K ö n i g. W IV. okręgu oddano 459 głosów, 
absolutna większość 23»), z tych otrzymał kupiec M o n- 
drć 367 głosów, kapitalista Brzozowski 91 a 1 
głos padł na p. Königa. Kupiec Mondre wybra­
nym został tym sposobem do rady miejskiej. Udział 
w wyborach ze strony niemieckićj by ł bardzo mały, tak 
że np. w okręgu IV. z 617 wyborców Niemców stawiło 
się do urny wyborczćj tylko 92 a z polskich 443 wy­
borców głosowało 367. Nie stawiło się przeto w tym 
okręgu 76 wyborców Polaków, co także zbyt wielka li­
czba na nasze stósunki i potrzeby, w obec których nie 
wolno nam uronić ani jednego głosu!

Przeciw ważności wyboru dra Rakowicza mia­
no z powodu zaszłych przy tym wy borze nieregularno- 
ści (?) zaprotestować, jak donosi O s t d. Z t g.

W dzisiejszych wyborach oddziału II. żaden nasz 
kandydat nie przeszedł.

Sejmik

Związku spółek zarobkowych.

Wczoraj, we wtorek, rozpoczął się w mieście naszem 
na małćj sali bazarowej sejmik spółek zarobkowych przy 
licznym udziale zamiejscowych gości, przybyłych w cha­
rakterze pełnomocników różnych Spółek, niemnićj żywym 
udziale tych, wszystkich miejscowych osób, którym nie 
jest obojętnym rozwój i powodzenie tak ważnych w or­
ganizmie naszym instytucji.

Panów delegowanych przywitał w imieniu poznań­
skiego Towarzystwa pożyczkowego dr. Zielewicz 
przemówieniem krótkiem, lecz serdecznćm, w którćm po­
dając na powitanie dłoń tak pożądanym gościom, pod­

niósł, by obrady sejmiku 
organicznej wydały plon.

Po zagajeniu posiedzenia przez p. sędziego Łysk, 
kiego, jako prezesa komitetu Związku, w którew s

zyzny na niwie pracy nasz^ Pa” 

fezt:
....... - ■ które3fac

podniósł, że zebranie dzisiejsze nadzoruje komisarz r)0, 'j. 
licyjny Biittner i że to po raz drugi nasyła policya swe. 
go urzędnika na walne zebranie naszych spółek —- &°
wołało zebranie na marszałka p. R o g a 1 i ń s k i g 0 ' U“ 
Retkowa, na jegoj zaś zastępcę dr. Zielewicz a. Mar- Pat 
szalek powołał na sekretarzy ks. J an u s z e w s k i eg« i«Sc 
ip. Skóraczewskiego. r»-

Następnie przedłożył i odczytał marszałek porządź 
dzienny sejmiku i regulamin dyskusyi, a ponieważ 'oeg 
porządku dziennym wczorajszego posiedzenia stał naj- «>" 
pierw punkt: „wyznaczenie komisyi“, a następnie do' ■°D1<
pićro: „rzecz o zakładaniu u nas rozmaitych spółek
robkowych“, uchwaliło zebranie by punkta te przestawić »» 1 
t. j. naprzód uporać się z odczytem, a potem dopićro Pa: 
przystąpić do wyboru komisyi. tem

P. Łyskowski odczytał rzecz o spółkach i post) 
wił w końcu swego odczytu 6 rezolucyi, które jutro po-Łas 
damy. ,zej

Do dyskusyi nad rezolucyami pana sędziego Łysko- śpi 
wskiego zażądał głosu dr. R a k o w i c z stawiając wnio- 
sek, by rezołucye te pociągnąć pod dyskusyą pomiędzy 
12 a 13 nr. porządku dziennego, a nie zaraz, jak tego 
domagał się prelegent.

Dr. Szulc wnosi, aby pan sędzia Łyskowski ze. 
cliciał sam rezołucye swe przekazać -poszczególnym ko. 
misyom, by można rozpocząć nad niemi zaraz rozprawy,

P. Łyskowski godzi się na wniosek dr. Rakowicza
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prosząc, by dla powyżćj wyszczególnionych rezolucyi oso- im
bną wybrano komisyą, na co tćż przystaje zebranie.

Na sejmik stawili się następujący pp. delegaci:
1) Dekowski z Spółki gołubskićj.
2) Dr. Rzepnikowski z Spółki lubawskićj.
3) Ks. Sartowski dto
4) Jędrzejewski — Duże Pułkowo.
5) B. Rogaliński z toruńskićj.
6) Buchowski z banku ludowego wągrowieckiego.
7) Ks. Wojciechowski z Spółki krotoszyńskićj.
8) W. Czapla z chełmskićj.
9) Ks. Sartowski z banku ludowego w Gurznie.

10) Wł. Przyłuski z kobylińskićj.
U) Ks. Dydyński z Kłecka.
12) Ołyński z koźmińskiej.
13) Degursld z Bukowskiego.
14) Morkowski dto
15) Ks. Hanszyld z banku lud. w Mogilnie.
16) Boguliński z Spółki średzkićj.
17) Albin Nawrowski z Pobiedzisk.
18) Ks. Górski z Krobi.
19) Ks. Prejs z bydgoskiej.
20) Wł. Simon z Towarzystwa „Ul“ w Poznaniu.
21) Skóraczewski z miłosławskiej.
22) Ks. Januszewski z banku lud. w Żninie.
23) E. Rogaliński z Kcyni.
24) Piasecki z Borku.
25) Hulewicz z Wronek.
26) Wituski z inowrocławskiej.
27) Nieradziński z książskiej.
28) Ks. Żmura dto
29) Wilczewski z wronieckićj.
30) Ks. Formanowicz z grodziskiej.
31) Ks. Wawrzyniak z śremskićj.
32) Walter z Golańczy.
33) Dr. Buski z poznańskiej.
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W dniu dzisiejszym rozpoczęło się posiedzenie sej­
miku Związku Spółek Zarobkowych oświadczeniem ks. 
Patrona, że nowi zgłosili się delegaci, a mianowicie: Ks. 
Wilczewski z Szamotuł, ks. Iwaszkiewicz z 
z Mikstatu, ks. dr. Ł u k o w s k i i p. Kapałczy ń- 
ski z Gniezna „Ul“, i ks. Sypniewski z Gnie­
wkowa.

Poczem od przeczytania protokułu ostatniego sejmiku 
Związku odstąpiono, gdyż takowy wydrukowanym i wszy­
stkim Spółkom rozesłanym został, — przeczytano tylko 
rezołucye w protokule tym zawarte.

Sprawozdanie Patrona drukowane rozdzielono.
Z sprawozdania podskarbiego z kasy Związku do­

wiadujemy się, że
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Dochodu było 
Rozchodu . . 
Saldo zatem .

974 m. 72 fen. 
789 „ 54 „

¡¡du­185 m. 18 fen.
Przy przedstawieniu ustaw' wzorowych dla Spółek J'-101'1 

udzielał ks. Patron rozmaitych objaśnień, a głównie mo­
tywów, które kierowały komitetem przy ustanawianiu ¿¡¡V 
normy dywidendy. Itag

P. Nieradziński z Książa obawia się, że nowy 
sposób ustanawiania dywidendy odstraszy członków od 
składania udziałów. Ks. Patron uzasadnia, że tak być 
nie powinno, zresztą ustawy wzorowe nie mają być na- 
ruszonemi, przeciwnie, może je każda Spółka stosownie 
do potrzeb miejscowych modyfikować.

P. dr. Zielewicz stawia rezolucyą:
Przedłożony przez komitet projekt ustaw wzorowych 

sejmik przyjmuje do wiadomości, zaleca poje łyiiczyni 
Spółkom korzystanie z nich stosownie do potrzeby.

Na tćm urywamy sprawozdanie, odkładając przebieg 
rozpraw dzisiejszych dó jutra.
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Towarzystwa Przyjaciół Nauk.

(Poznań, Młyńska ulica 35.)

(Ciąg dalszy.)
Pan J. N. Sadowski z Krakowa, swoją rozprawę : Drogi 

handlowe .greckie i rzymskie przez porzecza Odry, Wisły, 
Dniepru i Niemna do wybrzeży morza Bałtyckiego. Kraków 
1876 r.

Pani Jaraczewska z Głuchowa, krzyż masoński polski, 
z napisem Piast.

Pan BrOinisław Zaleski z Paryża, podobizny dwóch 
dokumentów z) r. 1442 i !5-9 dotyczących rodziny ksks. Czar­
toryskich.

Pan Traczykowski, krzyżyk symboliczny ze śpiżu 
z XVII. w. znaleź. pod Czempiniem

Pan NN. Dwa eehinity.
Pan Horain z Nowego Jorku, obraz historyi Stanów 

Zjednoczonych Ameryki, złożony z portretów i emblemów chro- 
molitografowanych swego pomysłu i nakładu wraz z tablicą 
objaśnień w języku angielskim.

Pan Romuald Hubę, b radzca stanu z Król Polsk., 
swoje dziełko: Kośc.ół parafialny stary i nowy w Radomsku 
etc. Warszawa 76.

Pan Waldemar Schmidt, prof. uniwersytetu w Ko­
penhadze, swoje dzieła historyczne: Omrids of Syriens Historie» 
wyd. w Kopenhadze 1872 r., Assyriens og Aegyptens gamie 
Historie. Wyd. tamże 72, i archeologiczne: De Danemark 
à l’exposition universelle de 1867. Paris 68. — Notic sur les 
musées archéologiques et ethnographiques de Copenhage 1&75.

Pan Bolesław Erzepki, akademik z Wrocławia, zna- 
ezną liczbę krzemiennych okrzosków i wykończonych narzędzi, 
między temi bardzo piękne strzałki, nożyki, skrobacze i t. Pq 
analeź, w pow. pleszewskira nad Prosną,
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nDobrogojski z Drożdźyn p. Mixtatem, znalezione 

w pagórku piaszczystym skorupy z rudy żelaznej, ma- 
V S k pztałty skorup potłuczonej bani.
¿tf- f»n hr- ordynat Węsierski-Kwilecki, swego na- 

llJreDl ■: Opis starożytnych ruin na wyspie jeziora Lednickiego
arz ,T. P. Gniezno 76.
ya swe. Zakład narodowy imienia Ossolińskich we Lwo-
__ _ Kodeks dyplomatyczny klasztoru Tynieckiego, wydany
ia j ’ nakładem a pracą dr. W. Kętrzyńskiego, dr 
‘¿Oj jki i dr. Aleks. Hirschberga. Lwów 1875.

• Mar fan kr. W. Engestróm z Drezna, Pamiętniki kanclerza 
iie»„ tego dziada, w języku szwedzkim wyd, przez Elofa Te-

ts. Tom I. Stockholm 1876.
Spadkobiercy po śp. pułkowniku Wincentym 
fzyńskim, według jego życzenia w testamencie umie-

’aŹ Da mego: 687 tomów najro.maitszej treści i około ¡UJ broszur 
i Daj. ia ulotnych; Id kart geograficznych; 41 kart rycin, litogr. 
ig u. pnolitografowanych obrazów nieoprawnych; 3 medale pol- 

i, brązowe i 3 z cyny ang. (Britania-metall), 6 medalików 
Z'D- eh z mosiądzu i cyny i monetę śr. drobną, hiszpańską;

!Stawj{ (O rytownika polskiego (J. Lelewela).
lopićro fan Stefan Skrzydlewski z Sulencina p. Nowem 

item, piękny a cenny zbiór wykopanych tamże na przed-
. fycznem cmentarzysku zabytków starożytnych, jako to: 23

P')Sta. . rozmaitego kształtu i koloru i różnej wielkości; 59 naj- 
*0 po- jaitszych naczyń mniejszych, przystawkami zwanych, po

’ ¡szej części wdzięcznych kształtów i ozdobionych rjsunka- 
jysko. Sfdkę brązową dużą, dobrze zachowaną: żelazną, z dużą 
wn' 1 grot> celt> 2 naręczniki, 2 kółka, 2 naszyjniki czy

do włosów pierścienie (fermoary) i kilka ziomków ze żelaza
"gdzy ,zu.
i tego Wymienione tu przedmioty, z wielką starannością a mo­

li zebrane, znacznie zbiór naszych wykopalisk wzbogaciły 
i- j zupełnie odmiennemi kształtami naczyń i osobliwemi ry-
' z®‘ Ismi ozdób. Dla tego też wielką dla szanownego daroda- 
11 KO- mamy wdzięczność.
trawy, Pan dr. Tadeusz Żuliński ze Lwowa 2 swoje rozpra- 
wicza lekarskie i jednę krytyczną, rozbierającą artykuły w Ate- 

m z r. b. umieszczone: O Syrokomli p. Spasowicza i O 
»ntyzmie.
Tan hr. Stefan Dąmbski fortepian wytwornej roboty, 

ibiony wewnątrz pięknemi obrazami malowanemi czarno 
blado-żółtem tle, zewnątrz zaś rzeźbą i brązami. Czyjej 
jty, dotąd nie wiadomo; co do czasu, zdaje się, że z po­
lu naszego wieku
Pan dr. W. Kętrzyński, dyrektor zakładu Ossolińskich 

Lwowie, swoją rozprawę: O Jabłonowskich herbu Prus III.
Pan dyrektor dr. Luchs z Wrocławia: Schlesiens Vor- 

in Bild u. Schrift 32 Bericht, Novbr. 76.
ił. Feldmanowski, 

konserw, zbiór. Tow. Przyj. Nauk.

1 OSO-
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ców nocą chciała dokonać tego wykradzenia, lecz władza miej­
scowa w czas jeszcze rozwinęła dozór nad grobowcem i świę- 
tokradzey w stanowczej cliwili zostali przepłoszeni. Nie przy­
trzymano wprawdzie żadnego, lecz polieya jest już na ich 
tropie.

— t Narcyz W irgilinsz Diaz, francuzki malarz krajo­
brazów, jeden z pierwszych mistrzów nowszej szkoły, zakończył 
życie w Mentone, przeżywszy łat 67. Diaz był rodem z Bor­
deaux, a pędzel jego nabrał sławy dopiero po roku 1850, po 
wystawieniu na widok publiczny kilku obrazów o dziwnie cza­
rujących efektach świetlanych. W ostatnich czasach płótna 
Diaza szły na wagę brylantów, lecz już w ostatnich dzii lach 
jego upatrywano maniery zbyt pobieżnego traktowania. Na 
czternaście dni przed śmiercią, Diaz, który był wdowcem, oże­
ni! się po raz wtóry, poczem wybrał się z żoną na wycieczkę 
poślubną do Wioch. Syn jego, Eugeniusz, zdobył sobie imię 
jako kompozytor muzyczny.

. Ł ' Francuzi w Koehinchinie. Niektóre dzienniki fran­
cuskie podały zdumiewającą wiadomość, że Francya postanowiła 
pozbyć się miasta kolonialnego w Saigunu, które ich tyle krwi 
i materyaluych ofiar kosztowało, a to z powodu panującego 
tam klimatu zabójczego. Jeźli wiadomość ta się sprawdzi, to 
Anglia nie będzie miała żadnego współzawodnika w Indyacb 
wschodnich.

— * Kolej św. Gotarda. Według Basel Nachr. ko­
mitet międzynarodowy dla rozpoznania stanu przedsiębiorstwa 
budowy drogi żelaznej przez górę świętego Gotarda uznał, że 
do ukończenia zupełnego tej kolei potrzeba jeszcze kapitału 
72 milionów franków, jednakże w razie porzucenia zamiaru bu­
dowy odnóg tej kolei, wystarczy pięćdziesiąt cztery milionów 
franków.

— * Olbrzymie działo. W arsenałach morskich w Wool­
wich przysposabiają obecnie działo, które ma ważyć 200 beczek 
tj. -10 b centnarów. W obec wykonanych pomyślnie prób 
strzelania z armaty lO.-tonowćj aamiralicya angielska posta­
nowiła ostatecznie sporządzić jeszcze większe działo; wątpli­
wość jedynie zachodzi, czy ma ono ważyć tylko 161 czy też 
200 ton. Podług dotychczasowego systemu najcięższa armata, 
jaka dałaby się umieścić na pancerniku „Inflexible,“ ważyć 
może 164 ton; przy zastosowaniu jednak nowego systemu Ste- 
pbensa waga jej dojść może do 2oi) ton, a w takim razie dłu­
gość lufy wynosiłaby 50 stóp, kaliber 20 cali, ładunek prochu 
800 funtów, waga naboju 4ooO funtów. Gdyby zaś admiralieya 
oświadczyła się za działem 164-tonowem, wtedy kaliber i waga 
naboju pozostałyby też same, tylko lufa byłaby krótszą. Siła 
prochu zatem w krótszej lufie nie byłaby zupełnie spożytkowa­
na i strzał na większą odległość mniej byłby pewny. Również 
krótsza lufa zmniejszyłaby siłę rzutu,

— " Kalendarz Jutro w czwartek dnia 30 listopada 
Andrzeja, w kalendarzu słowiańskim Ludosława

Wschód słońca o godzinie 7 minut -.8, zachód o godzinie 
3 minut 49.

Dnia 30 listopada 1432 pobicie Rusinów pod Morachawą. 
— 1803 Polacy zdobywają Somo-Siera.

k Towar

1U piękny. ' średni, i pośledni.
mark. fen. mark. fen. j mark. fen.

50 kilo i 10 I 30 9 i 50 9 1 —
- i 8 70 8 ; 25 8 ■ —
- ; 7 80 i ' 7 i! 10 1 8 1 90
- - i 8 i — 11 7 50 i 7 : 20
- 1 — j — i i — i — 1
- ! — — i — 1 — ; — 11 —
- — — !1 -- i — i
- - ! — I — i
- — i — I —
- —- 1
-
- - — 1 — ; — ’ — i —- — — 1; — i —
- 1 — i — — — —
- j — 1 — _ —

50 kilo. i — — — —
- 1 — — 1 ~ — 1 —
■ - 1 — 1 — 1 - 1 - ! —

Ceny targowe
w mieście Poznai 

dnia 39 listopada 187i
Pszenicy' .. . szefel i,
Żyta . -
Jęczmienia. . . - 
Owsa... -

„ nowego . - 
Grochu do gotow. - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego- 
Rzepip zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego 
Tatarki
Kartofli 
Łubinu żólt

„ niebiesk. - 
Koniczyny czer. cenf. pi 
Koniczyny białej 
Grochu białego

Ceny targowe są H w 
warzyszenie kupieckie.

Giełda bydKonka, 28 listopada.
Pszenica: 184-207 m 
żyto: 160-174 m.
Jęczmień: nowy wielki 152-159 mały 140-148 m.
Owies: nowy 145-162 m. — wszystko per 1000 kilo we« 

dle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 3.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wroeławaka, 28 listopada.
Żyto: por 1000 kilo wyżej; — na listopad 167 płacono 

i żąd., listopad-grudzięń 165 płac., kwiecień-maj 166j m. plac., 
maj-czerwiec . m. ż.

Pszenica per 1000 kilo 199— m. żądano, - .— m. ofiar., 
na listopad-grudzięń — marek płacono, — kwiecień-maj 
215 ofiar. 218 żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 142-142.50 marek żąd., na listopad-

grudzięń 142-.42.50 żąd., kwiecień-maj 149 in. pł. i ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania---------m., na paszę

-------marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 325 m żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olćj rzepiowy: per 1000 kilo 75.— żądano w miejscu

- .— m. żąd, na listopad i listopad-grudzięń 74.50 żądano
— ofiar., kwiecień-maj 75 ofiar, i żąd.

Okowita: per 100 litrów niżej; w miejscu 53.70 m. żąd. 
62.70 ofiar., na listopad i listopad-grudzięń 54.70 żąd., kwie­
cień-maj 68.5(1 żąd. i ofiar.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznau, 29 listopada.
— * Teatr polski. W dniu wczorajszym przedstawiono 

>retkę: Podróż po Warszawie. Podobnie jak i za wczo- 
odegrano ją dobrze; pp. Doroszyński i Terenkoczy 

irali wiele oklasków, a nie mniej p. Doroszyńska, którą 
niejakiejś z powodu choroby, przerwie, z przyjemnością pu- 
ozuość na scenie powitała.

1 Dziś Emigracya chłopska, jutro komedya Sardou:
idrea.

Przy tej sposobności nadmieniamy, iż na liczne żądania 
irowincyi, Halka przedstawioną będzie w przyszły, ufprek 
d. 5 grudnia. ,

— * Siemiradzkiego obrazu: „Pochodnie Nęcona,“ o 
¡rym tak pochlebnie wspominają różne pisma, a o któr/m szcze- 
lową zamieściliśmy recenzyą, otrzymała fotografie tutejsza 
ęgarnia pp. 11. Leitgebra i Spółki. Cena za fotografią 
największym formacie tylko 21 marek, w mniejszym 14 ma­
li. Sądzimy, że wielu nabywców znajdzie się na rzeczone fo- 
jrafie.

— * Pogrzeb spalonych dwócjy ślusarczyków w czasie 
żaru przy Magazynowej ulicy odbył się w dniu wczorajszym

, zy udziale kilku tysięcy osób. Konduktowi żałobnemu towa- 
pzył tylko pastor protestancki, bo ksiądz katolicki nie 
ciał brać udziału we wspólnym pogrzebie protestanta i ka-

łika. Jeden z chowanych chłopców był jak wiadomo prote- 
ntem (Wolff), drugi katolikiem (Laurentowski).

. — * Lii-w idący a Spółki pożyczko w ej niemieckiej,
Sej- sra jak wiadomo w skutek malwersacyr swego dyrektora i 
ks. isyera musiała już od blizko dwóch lat podać się do kon- 
J(s irsu, jest już na ukończeniu, tak że prawdopodobnie w mie- 
? ' (cu styczniu przyszłego roku zamkniętą zostanie ostatecznie.
J , — * W czuraj rano padł nieznajomy człowiek na ulicy
’ h- , Rycerskiej w napadzie gwałtownych kurczów tak silnie na 
lie- l ak, że poranił sobie mocno głowę.

i — * Rabunek. Na żwirowce ostrzeszowsko-ostrowskiej 
•j padło w ubiegłym tygodniu dwóch rabusiów' dziewczynę 
KU ticającą z Ostrzeszowa z koszykiem pełnym wiktuałów. Za- 

<V- Izwana przez rabusiów dziewczyna do oddania koszyka, nie 
Iko leiała tego dobrowolnie uczynić, skutkiem czego jeden z na- 

mtników przyłożył jej pistolet do piersi i oświadczył, że ją 
strzeli, jeżeli koszyka nie wyda. Przestraszona tern dzie- 
fzyna oddała koszyk i dwie chustki, które miała na sobie, 
i kilka dni po tym wypadku udało się pochwycić jednego z 
ch rabusiów, który przyznał się, że spólnikiem jego był ro- 
¡ony brat. Obadwaj pochodzą ze wsi Budy i oddano ich do 
ięzienia w Kępnie.

— * Żaimce panują bardzo pomiędzy dziećmi w Ostrze- 
wwie i wsiach okolicznych. Wiele z nieb uległo już tej 
korobie. |

— ’ Przy szkołach elementarnych w Bydgoszczy 
akuje i ma być natychmiast obsadzona posada nauczyciela ka- 
ilika. Zgłosić się należy do magistratu — szkolnej deputacyi, 
Magistrat — Śchul Deputation/ z podaniem zaświadczeń. Pen- 
p zaczyna się od 30U tal. a dochodzi do 6)0 tal.

— * Niedawno temu donosiliśmy, pisze Gaz Tor. o ska- 
Bniu p. dr. Rydygiera na 10 ) mr. kary za to, że u urzędnika 
fenu cywilnego podpisał się „Rydygier,“ a nie jak urzędnik 
t?dał „Riediger.“ Tenże założył apelacyą i już różne dokumen- 
ta a nawet metrykę z pisownią właściwą „Rydygier“ odesłał 
,dowi apelacyjnemu, tak że więc koniecznie powinno nastąpić 
Wolnienie jego w drug-ej iustancyi.

Eakt tego rodzaju wydarzył się w tych dniach w powie­
ce chojnickim. Skazano tu bowiem p. Adama Wolszlegier z 
fcldanek na 9 mr. kary za to, że podpisuje się „Wolszlegier“ 
lnie z niemieckiego „Wolschleger.“ Pan Wolszlegier założył 
¡iż także apelacyą i spodziewać się należy, że tam bez wątpie­
nia uwolnionym zostanie.

- * IV J aksicacii pod Inowrocławiem skradziono w nocy 
11 na 12 bm. sołtysowi Nowakowi dwa konie z całą uprzężą 
białą bryczkę Poszkodowany wyznaczył llO marek nagrody

d wykrycie złodzieja.
— * Z okolic Inowrocławia donoszą o psuciu się kar­

tofli, nawet czerwone tak zwane kartofle cebulane psuć się już 
taynają. Z powiatu ostrzeszowskiego również piszą o tej klę- 
ice i to na szersze rozmiary. Większa połowa kartofli wcześnie 
^branych, zepsuła się tam już do szczętu i trzeba ich u ywać 
’piesznie na paszę.

—- * Adres polsko-amerykański. Polacy w Turcyi za­
mieszkali, a mianowicie w Beyrut, przesłali za pośrednictwem 
Pułkownika Monasterskiego na ręce hr. Władysława Platera 
Podpisy do adresu już wręczonego prezydentowi Grantowi, 
które dołączone zostały do kilku tysięcy uprzednich z kraju 
j z obczyzny nadesłanych. Sekretarz stanu p. Hamilton 
i^ish z tego powodu zaadresował następujące pismo do hr. 
blatera:

„Waszyngton, 31 października i876. 
Panie Hrabio!

Mam zaszczyt uwiadomić Pana, żem otrzymał Jego^ pi­
smo przesłane 8 października z podpisami Polaków w Tur­
cy! zamieszkałych, których .jest życzeniem, aby dołączone 
zostały do uprzednich, znajdujących się pod adresem polskim 
do prezydenta z powodu stuletniej rocznicy niepodległości 
Stanów Zjednoczonych Ameryki.

Jest to dla mnie miłym obowiązkiem zadość uczynić te­
mu żądaniu.

Pana Hrabiego uniżony sługa 
Hamilton Fisb.“

— * Rocznica 46 powstania listopadowego będzie uro- 
CzJście obchodzoną w Muzeum narodowem w Rapperswylu z 
"^półuczestnictwem licznych ziomków z różnych miast Szwaj- 
®Jryi i przyjaciół Polski, pomiędzy którymi znajduje się wielu 

Sgrów. O 1()| godzinie odprawione zostanie nabożeństwo 
lobne w kościele farnyin z współudziałem Towarzystwa mu- 

zykalnego miejscowego. O 2 godzinie posiedzenie uroczyste 
* Zamku, po którem publiczność zwiedzi sale muzeaine. 
btoronina uczta o 5 zakończy ten obchód narodowy.

— * Popioły nieszczęśliwego Lincolna, prezydenta Unii 
amerykańskiej nawet w grobie nie mają spokoju. Jak donoszą 
Sienniki amerykańskie wyśledzono spisek, który ma na celu 
Wykradzenie tych popiołów z grobowca w Springfieldzie, w 
»tanie Illinois, Niedawno nawet gromada zbiojnych spiskow-

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na Siroilikę Żatobuą rodzin wiel­
kopolskich p. Teodora Żychlińskiego złożyli

ł przedpłatę:
£ 224. Sobeski, dyrektor sądu pow. w Międzychodzie Jip 6

— Ziemianina wyszedł z druku Nr. 48 i zawiera: O ra- 
cyonalnem pasieniu inwentarza. (Ciąg dalszy.) — Przyczynek 
do fałszowania nasion. — Niemiecka rada gospodarcza. (Do­
kończenie.) — Dział gospodarstwa kobiecego. Tygodniowy 
przegląd gospodarczy. —- Sprawozdanie z handlu drzewem. — 
Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — Choroby zaraźliwe in­
wentarza, - Ogłoszenia.

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku Nr. 43 
i zawiera: Poczta listowa (drzeworyt). — Kronika tygodniowa. 
— Wystawa przemysłowo-rolnicza (dokończenie z 2 drzewory­
tami.) — Przegląd polityki zagranicznej. — Rysunki charakte­
rystyczne Franciszka Kostrzewskiego (drzeworyt.) - Pojedynek 
szlachetnych, komedya (dalszy ciąg.) — Liszkow (z drzewory­
tem.) — Szachy. - Rebus. — Listy ze stolicy Węgier. — Bo­
lesław Podczaszyński (dokończenie.) — Bogata ciotka (z drze­
worytem.) - Szewckie dziecko, powieść (dalszy ciąg.) — Wy­
stawa powszechna paryzka (z drzeworytem.) Stefan Lawrence, 
powieść (.dalszy ciąg.)

Per 100 kilogramów
ciężki średni lekki towar

naj- naj- naj- naj naj- naj-
wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższa

S). S)\ ^ S).
Pszenica biała . . . 1« 30 18 5t> 21 4C 20 60 17 90 17 40

żółta . . . 19 20 18 4(i 20 60 19 90:17 40 17 20
Żyto . . ¡8 60 17 8(1 17 20 ¿6 90 16 60 16 1C
J eczmieii nowy . . . 16 60 15 20 i5 ¡0 14 90 14 20 13 5j
Owies nowy .... 15 40 15 16 — 14 80 14 5) ¡4 30
Groch . .... 18 50 18 — 17 20 16 30 16 — 14 30

Wypowiedziano - cent. Cena wypow. —.— m. per 1000 kilo. 
Loco nowa 131-135 stara 139-144 m. wedle gatunku; nowa wę­
gierska --------- z kolei płacono, starą mołdawską 140.5 płac.,
listopad-grudzięń ż, grudzień-styczeń - pt, kwiecień-mai 
140 żąd. pt

Mąua rżana stale. — Wypowiedziano 1000 centr. Cena 
wyp. 23.20 m. per 100 kilogr. Nr. 0 i l per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 23.15-20 p., listopad- 
grudzięń 23.15-24.2d plac., grudzień-styczeń 23.15-23.20 plac., 
styczeń-luty 877 23.ZU-23.3O p., luty-marzec 23.30-23.15 pt, ma­
rzec-kwiecień 23.30-35 płacono, kwiecień-maj 23.35-23. ,5 płac., 
maj-czerwiec — pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 16 -200 marek wedle 
gatunku, na paszę 150-153 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1 ,00 kilogr. Wypowiedziano —
cant. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —------ m. Rzepik
zimowy--------- m. Rzepik latowy----------m. Nasienie lniane
---------nr, nasienie lnicze —-------m.

Olej rzepiowy wyżej płac. Wypowiedziano z beczką 
6i,0 cent., bez beczki — cent Cena wypowiedzialna z beczką 
74.3 m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
75.7 marek, bez beczki 74.3 mar., na ten miesiąc 74 2-74.3 
plac., liBtopad-grudzień 74.2-74.3 płac., grudz.-styczeń 74.3-74.4 
pł., styczeń-luty ¡877 77 płacono, luty-marzec — płacono, 
marzec-kwiecień — płac., kwiecień-maj 775.8-76 plac., maj-czer­
wiec -----płac.

Olej lniany per 103 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny blizkie term, wyżej płac. Rafin. (Standard, 
white) per 10(1 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr). 
Wypowiedziano 12 > ctr. Cena wypowiedzialna 48.5 m. per 
H O kilogr. Loco 60 marek, na ten miesiąc 48.6 płacono,
listopad-----płacono, listopad-grudzięń 47.7-47.5 płacono,
grudz. —, grudz.-styczeń 46 płac., atyczeń-luty 1877 4fi.ć-4u pt, 
luty-marzec 43.5 ż., kwiecień-maj 40 pł.

Okowita podnosi się. — Wypowiedziano 70,000 litrów,— 
Cena wypowiedź. 57 marek. — Per 100 litrów a 100 prc. = 
10,000 pr. z beczką. Loco - płacono, na ten miesiąc 66.6-57.2 
płacono, listopad-grudzięń 56.6-57.2 płacono, grudzień-styczeń 
—- płac., styez.-luty 1877 płac., luty-marz. — pł., marzec- 
kwiecień — płac., kwiecień-maj 69.6-59.8 płac., maj-czerwiec 
69.8-60 pł., czerwiec-lipiec — pł.

Okowita per 100 litrów ś ¡00 pr?.'= 10,000 prc. bez 
beczki loco 66.6-56.7 pł., na ten tydzień — pł., na listopad — 
pł , styczeń —. płac

Mąka pszenna nr. 00 30.-28.50 , nr. 0 28.50-26.50, nr. 
0 i 1 26.50-2 >.

Mąka rżana nr. 0 26.—24.—, nr. 0 i 1 23.50-22.25 per 
100 kilogr. brutto z miechem

Giełda jmryzkn, 27 listopada.
(Po południu.)

Pszenica - , na listopad 28.00, grudzień 28.25, styczeń- 
luty 29.01styczeń-kwiecień 29.75. Mąka stale, na listopad 62.75, 
grudzień 63.00, styczeń-luty 64.00, styczeń-kwiecień 65.00. — 
Olej rzepiowy spok., na listopad 91.00, grudzień 91.00, styozeń- 
kwiecień 93.25, maj-sierpień 91.75. Okowita stale, na listopad 
72.0 ', styczeń-kwiecień 7 . 0. Powietrze: deszcz,

Eiursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 29 listopada.)

SZCZECIM, 29 listopada 1876.

Jo

— Ruchu literackiego wyszedł z druku Nr. 48 i za­
wiera: Obrona prawa i protest. — U swoich na obczyźnie, po­
wieść, napisał dr. Bonawentura Kopeć. (C. d.) — W pamiętniku 
P.... wiersz J. I. Kraszewskiego. — Śpiew kozaka, wiersz Teo­
dora Bończy. — Listy Kościuszki do jenerała Mokrouowskiego 
i innych osób pisane, zebrał i wstępem opatrzył Lucyan Sie- 
mieński — (C. d.) - Dawne winnice lwowskie, przez F. Lewan­
dowskiego. — Para sabotek, powieść Ouidy. (O. d.) — Austra­
lia, z francuzkiego języka przełożył Feliks Lewicki. (C. d.) — 
Przegląd literacki: Teofil Lenartowicz, przez W. K. Sawicz- 
Zablockiego. — ihiscellanea: Z dziedziny malarstwa. Teatr 
lwowski. Święci poeci. — Nekrologia. — Drobne wiadomości 
literackie, naukowe i artystyczne.

PRZYBYŁ, DO POZNANIA
dnia 29 listopada.

BAZAR. Różański z Padniewa. Wolniewicz z Dębicza. Dzia- 
łowski z Prus Zachodnich. Taubenszlag z Grudziądza. 
Zakrzewski z Zabua. Pani hr. Mielżyńska z Iwna. Pani 
Różańska z Padniewa. Jasiński z córką z Cbcmiąży. Nie- 
radziński z Książa. Ks. Ołyński z Koźmina. Hulewicz i 
Wilczewski z Wronek. Przyłuski z Łagiewnik. Ks. Wa­
wrzyniak z Śremu. Sztok z Wielkiego. Zaręmbski z Kra­
kowa.

LUZ1ŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Cichowicz 
z familią z Gogolewa Mielęcki z Królestwa Polskiego. 
Łaszczyński z Grabowa. Kurnatowski z Owinsk. Walter 
z Chawłodua. Hr. Żółtowski z familią z Czacza. Nieży- 
chowski z Granówka. Ks. Preis z Bydgoszczy. Dr. Czapla 
z Chełmna.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Skóraezewski z Bagatelki. 
Sztark z Mogilna. Jędrzejewski z Pałkowa. Piasecki z 
Borku. Albin Nawrowski z Pobiedzisk. Ks. Delewski z 
Golubia. Pani Chudzińska z Borku.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Berta Erk i Stablke z Ber­
lina. Riebner z Gdańska. Weigert z familią z Szczecina. 
Niestrowski z Królestwa Polskiego. Murkowski z Berlina.

HOTEL PARYZKI. Bilarjewski z Miłosławie. Balzer z Gnie­
zna. Bogacki, z Biskupic. Ks. Hartmanu z Frankfurtu n 
O. Mendel z Środy. Tomaszewski z Siedlec. Micbelsohu 
z Gniezna. Zaworski z Królestwa Polskiego. Hubert z 
Wrocławia. Nessler z Zgorzelic. Thiem z Papolewa.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Gieftda poznańska, 29 listopada.

Żyto: (po 20 ctr.) wypow.---- . Cena wypow. 164. m.
na listopad 164 nom., listopad-grudzięń 162 nom., grudz-styczeń 
Tj2.-—, styczeń luty ¡62.—, luty-marzec ib2t .—, na wiosnę 
162 nom.

Wypowiedziano .— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 53 50 m., 

listopad 53.50- — , grudzień 56.80—.—, styczeń 5 4.40—, luty
65.10, marzec 54.80, kwiecień----- , maj--------, kwiecień-maj
66.90—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 52.30 m.
Wypowiedziano i-,000 litrów.

Poznań, 29 listopada. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękne
Żyto: słabo.
Cena wypowiedzialna —. - Wypowiedziano —ctr. na

listopad 164.----- , listopad-grudzięń 162. -, grudzień-styczeń
H2.-, styczeń-luty 162.—, luty-marzec ¡62., na wiosnę 162.-, 
kwieć eń-maj 162.

Okowita: słabo.
Cena wypjwiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

na listopad 53.50, grudzień 53.8’- .—, styczeii 54.40—. - , luty 
54.70, marzec f S.śo, kwiecień i 6.50- kwiecień-maj 56 80—, 
maj 57.2v m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 52.30 pł.
(W.) Poznań, 29 listopada. Ceny mąki. Pszen­

na nr. O i 1 17- 8.50 m., rżana nr. o i , ¡3 — 1« mar.
per 50 kilo.

piękny średni pośl. towar.
X#’ Ą

32 — 29 — 24 —
31 — 27 50 21 50
29 — 26 — 19 50
26 50 24 — 19
26 — 23 — :.O

Notowaniu Komisyi mianowanej przez Izbę Handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep...........................
Rzepik zimowy . . .
Rzepik latowy ...
Lnica . . ....
Siemię lniane ....

Gtiumsh , 28 listopada.
Sprawozdanie J. Fajansu.
Powietrze: wilgotne i łagodne. Wiatr południowy.
Pszenica na miejscu dowóz tak mały, że żywa chęć do 

kupna nie mogła być zaspokojoną i kupiono 2 O ton po wczo­
rajszych cenach, pomiędzy niemi 50 ton na krótką dostawę. 
Płacono za jarą 131/2 funt. 203 bardzo piękną 137 funt. 
ł.06 , czerwoną 133 funt 206 Jif, szklistą 13 . funt. 2l0, 
21 i , piękną szklistą wysoko-pstrą 130 funt 213 ¡35/3
funt. 21o Jlgf, białą 131 funt. 215 za ton. Termina stałej. 
Na listopad 209 ofiar. Kwiecień-maj 2:6 Jif płacono 
218 Cena regulacyjna 210 .

Żyto na miejscu słabo i taniej kupowano, krajowe 120 
funt. i,,ó -/Zj!-, U2/3 funt, mniej dobry gatunek 1b7| 122/3
funt, lepsze 168.50 126 tunt. 172, 183 1-7 funt.. 173

rosyjskie 22 funt. 160 za ton płacono. Obrót 6 ~ 
ton. Na termina: polskie 166 .7Z/,’ żądano. Maj-czerwiec .70

żad. Cena regulacyjna 164
Jęcjzmień na miejscu wielki 111 funt. 152 mały 

109/ 0 funt. 1 i4 >///• za ton płacono.
Groch na miejscu średni 149 Jl/', do gotowania 150, 152 

-///!■ za ton kupowano. Termina: napaszę na kwiecień-maj ¡50 
Jif' żąd.

Okowita na miejscu 62{ za li',00 litrów proc.
Depesze. Londyn, z7 listopada. Pszenica od prze­

szłego tygodnia 1 szyi, droższa, nadeszłe ładunki stale, owies 
J szyi, tańszy, mąka i kukurydza stale. Powietrze: deszcz.

Amsterdam, 27 listopada. Pszenica na miejscu bez 
obrotu. Termina wyżej, na marzec 3 8. Żyto stale 208. Olej 
rzepiowy 42,. Mgła.

Glełńu bei-iińsba, 28 listopada.
Pszenica per 10.,o kilo w miejscu 190-235 m. wedle 

gatunku żąd ; żółta marchijska — .----m. z koiei pl., na li­
stopad — płacono, listopad-grudzięń 2(64-2,6, kwiecień-maj 
223-j21j m. pł.

Żyto per 1400 kilo w miejscu 156-19) m. wedle ga­
tunku żąd.; rosyjskie 15:-161 m. z kolei, nowe rosyjskie lo0-170
— marek z kolei płac., krajowe 180-19U ni. z dworca płacono, 
na listopad —, listopad-grudzięń lc,2-159$ ni. płac., grudzień- 
styczeń ¿62-153$, kwiecień-maj —.— m pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 135-175 zn. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 10;,0 kiio w miejscu 135-184 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki ——, rosyjski 136-156, nowy pomorski 
166-170, wschodnio i zaehodnio-pruski 145-166, nowy szląski 
lrb-159, nowy galicyjski 130-.55, nowy czeski iól-170, — 
nowy węgierski 144-1 3 marek z dworca płacono; — na listopad 
-t-listopad-grudzięń 15--lo3 pł., na wiosnę L:3j-164 m. pl.

Rzep per looo kilo Oo—3(5— marek.
Rzepik per looo kilo 300-314 marek płacono.
Ulej rzepiowy per 10;,0 kilo w miejscu <4. marek bez 

beczki — pl.; nalistopad 74.4-6, listopad-grudzięń 74.1-6, kwie­
cień-maj 7n.l-5-i m. pt.

Olej lniany per 10.0 kilo w miejscu — marek.
Olej skalny per ¡00 kilo w miejscu 50 marek.
Okowita per 1,0 w miejscu bez beczki 55.9-8 m. pi., 

na listopad 66. -06, listopad-grudzięń nó.5-56 p., kwiecień-maj 
69.2-38-6 marek płac.

/'Berlin, 27 listopada.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco stale. — Termina stale. — Wypowie­

dziano —,— cent. Cena wypowiedzialna — m. per luuu kil. 
Loco 131-235 wedle gatunku, żółta marclnjska — z kolei 
pł., żółta (czerw.) na ton miesiąc 216 płac., cena przecięciowa
— plac., listopad-grudzięń 2 6 płacono, grudzień-styczeń 
—. —. płac., styczeń-luty 1877 —płacono, luty-marzec —. - 
•— plac., marzec-kwiecień 2 1.5-223 płac., kwiecień-maj pł. 
maj-czerwiec 224.5 pł.

Żyto loco dobry handel. — Termina wyżej. — Wypowie­
dziano 89,603 cent Cena wypow. 16I.& mar. per lOCO kilogr 
Loco 168.-190 m. wedle gatunku, piękne nowe ------ z ko­
lei i ze statku pł., stare rosyjskie ,o7-l63 m. z statku płac, 
nowe rosyjskie i polskie 160-17--.— mar. z kolei płac., wybór.
polskie---------m. z kolei płac., nowe krajowe i6.»t9..— m. z
kolei płac., na ten miesiąc o 1-161.5 płac., cena przecięć.
— marek, listopad-grudzięń 161-161.5 płac., grudzień-styczeń 
1615-1&2 pł., styczeń-luty 877 164,5-163 p., luty-marzec i67.ó.
płac., marzec-kwiecień-----—, kwiecień-maj io9.5-i70 plac.,
maj-czerwiec 16 .■.-16-5-168 pł.

Jęczmień per ;000 kilogr. wielki i mały 130-185 marek, 
wedle gatunku.

Owies loco przy wielkim dowozie słabo. Term. spok. Wyp. 
30(0 ctr. Cena wypowiedź. Ic3 mar. per 10,0 kilogr. Loco 
135-175 m. wedle gat., na ten miesiąc 162-153 p., listopad-grudz. 
152-153 plac., wczoraj — pt, grudz.-styczeń — pł, styczeń-luty
1877 -----płacono, luty-marzec------- płacono, marzec-kwiecień
—, kwiecień-maj 163.5-164 płac , maj-czerwiec — pł. j

Kukusudza loco spokojnie, — Termina bez interesu.

Pszenica spok. 
na listopad-grudzięń 
na kwiecień-maj . . .

Zyto słabo 
na listopad-grudzięń 
na grudzień-styczeń. 
na kwiecień-maj . . .

Olej rzep, wyżćj
na...........................
na listopad-grudzięń 
na kwiecień-maj . . . 

BERLIN, 29
Pszenica spok. 

na listopad-grudzięń 
na kwiecień-maj . . .

Zyto stałej 
w miejscu ......
ua listopad-grudzięń 
na grudzień-styczeń. 
na Kwiecień-maj . . .

Olej rzep, stale
w miejscu ..............
na listopad-grudzięń 
ua kwiecień-maj . . .

Okowita słabo 
w miejscu ......
na listopad-grudzięń 
na grudzień-styczeń. 
na Kwiecień-maj . . .

211 -
221 -

¡67 50 
158 - 
164 50

spok.Okowita
w miejscu 
na październik-listopad. 
na kwiecień-maj...........

Owies.
na kwiecień-maj ,

Olej skalny, 
na listopad . . .

listopada 1876.
Owies, 

na listopad

r.
58 50 

1,78 50 
i6d 5;

10 —
76 66

65 — 
55 20 
65 61 
58 -

53 50 
53 50 
56 50

160 —

24 —

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. 
Nowe pozn, listy zast. 
Pozn. rent, listy .... 
Austr. losy z r. I06O .
W łoska renta...........
Amerykany..............
Pożyczka turecka . . . 
7j-pro. Rumuuy .... 
Polskie listy likwidac. 
Rosyjskie banknoty. . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. aKeye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy...................

Uspos. pok.

(iEiatleslaiio.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez Kosztów przez srodeK pożywczyj

Revalesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 33 żadm choroba me oparła się tej przy­
jemnej otrawie zdrowraji takowa okazuje się skuteczią 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i baz kosztow we wszystkimi 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó- 
ry, cduechu, pęjherza t nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, u estrawności, zatwardzeniu, dyaryt, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chuduieuiu, reuma­
tyzmowi, podagrze, uieduicy; służy tasże za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssająoych zaraz od urodzenia, aniżeli ruLeko lnaniki.
— Wyciąg z 8 ;,,,db certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfi taty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Augelstein, Dr. Śhureiand, Dr. Oainp- 
bell, j rofesora Dr Dede, Dr. Ure, hrabiny Oastlstuart, margra­
biny de Brebau i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko ua żądanie. (50l) )

ołtrocony wyciąg 7. 80,000 certylikató,v.
Nr. 624. 6. Dobremu Bogu 1 panu niech będą dzięki. 

Revalesciere usunęła zupełnie 13 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogoLą słabością 1 nocnym potom.

J. Ooiuparct, proboszcz Saiute Romanie des lles.
Nr. 09211. Orvaux. 16 Kwietnia 1375. Od łat czterech 

używam szacownej Kevalescićre i me cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, Które trapiły mnie przez uługie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak uajzupełniejszem zdrowiem.

Nr. 4ÓZ/0. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 
mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62815. Proboszcz Ruilet z Ecrainville. ż astmy z 
częstein zaduszaniem zupełnie uleczony.

Nr. 64.10. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia 1 hypochondn.

Nr. io&/7. Florian Kóller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z Kataru, płuc 1 rur płucowych, zamętu 
w głowie 1 ciśnieniu w piersiach.

Nr. 759/0. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi 1 rozstrojeniu uszów.

Nr. 6 7in. Panna de Moutiouis, uleczona z niestrawności, 
bezsenności 1 wycieńczenia.

Nr. 1 óaJó.i Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Keyalesciere jest cztery razy tak pożywną iak mięso, 
1 oszczędza u dorosłych dzieci 5j razy inne środki 1 potrawy.

Oe..a Keyalesciere za funta ł Mr. 83 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 len., 2 luuty Mr. 7j fen., 12 tf. 23 Mr. 50 fen.

Keyalesciere Ohocol tee ¡2 filiżanek 1 Mr. cO fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr. 60 fen, 43 filiżanek ó Mr. 70 fen. itd.
- m ■ti'®vaWsoiore Biscuites ł funt 3 Mr. ¿0 fen., 2 funty o Mr. 7u len.
t, D° “ąb?cia przez Du Barry et Cornp. Berlin W. 23-29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu A Pfuhł i aptece, u R Lux’a, Krug 
i Fabriciusa i u Ryszarda Fi-cliera.
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'v pierwszą rocznicę śmierci śp.
Eleonory hr. Czapskiej
kł.PAl U.lłwr» r. lri ¿—— — —I- 1 Z - - Ł ' tbyłej Patronki trzech kościołów, od 
prawią niżej podp;sani wspólnie ża­
łobne nabożeństwo na dniu 6 grud, 
br. o godz. 10 z rana w Smegulcu 
ks Ryński, ks. Leśnik, ks. Kempski 
z Gołańczy, z Chojny, z Smogulca.

Gorczycę żółtą
kupuje i płaci najwyższe ceny

A. ' JBąkowski.
UCZNIA

(5999)
poszukuje od Nowego Roku han 
żelaza i dom komisowy (59
SiItorsEil «&

w Wągrowcu

Wyznaczony na dzień 1 «rriMliiia bp. 
termin aukcyjny ogłoszony w Nr. 
272 naszego Dziennika przed ratuszem w 
Książu odroczonym został wskutek rozporzą­
dzenia Królewskiego sądu powiatowego w 
Śremie.

Obwieszczenie.

poleca. (5638
wystawione na nyprzedaic gw lazdltową towary w 

największym wyborze po znacznie zniżonych lecz stałych cenach.“Sggsg 
jako to kostynmy gotowe, począwszy od 6 talarów Sukaiie 
ranne, jubki, tuniki, westki, płaszcze do kipieli, 
paletoty cesarskie, żakiety x, prawdziwego aksa­
mitu począwszy od 15B1/» tal

©

Okna kościelne, wszelkie reparacje szklarski
igâi£tï,à4AiLiaÆS-'-(g

Oprawę obrazów
bardzo przystępnych cenach poleca szklarnia

A. Hya*szfeI<Ia
(5127) 4Wrocławska ul. 21.

.31

wiadomościami - 
handel korzeni.

z potrze bnem i 
nemi poszukuje 
1 cygar (6

W dniu 15go grudnia 1870
o godzinie 11 przed południem sprze­
dawać będę z polecenia królewskiego 
sądu powiatowego, drogą licytacyi, za 
gotówkę, przed ratuszem w Książu [

Juliusz Freund ® ¡2 Szklanki od 12 sgr, szkło ti-flowe na ptpół białe 20 i 30 Marek.

a, I 
a '

F. Drwęskiego
w Inowrocławiu.

*íSSSSÍZ5SSSgS^52ÍKl2SSaCS?S5S5t55?55

15 WUlielmowski «âne 15. Ä8 © B © H © H © H ® d
Cours de

1
1
1

4
Śrem

iandarę 
powóz póikryty 
wierzchowca i
konie cugowe.

dnia 21 listopada 1876.
Komisarz aukcyjny.

Na tiwiodkę
EDWARD TOVAR'

¡unique
conduisant i’éléve à la parfaite compréhen 
sion des difficultés de la musique. Cette 
méthode que j’ai appliquée pendant dix ans 
à Paris, m’a fait obtenir 1er résultats les 
plus satisfaisants. Les élèves, grâce à un 
travail consciencieux, familiariseés peu â | 
avec toutes les diff.cultés de la tonalité, du dot 
gtéet du rhyihme, peuvent s’attendre à faire 
des progrès, pu les mettront à même de fai 
re l’analyse «Ee Sa <»tu»i<j»:ie cla­
ssique, au point de les rendre capables 
de se vouer à l’enseignement. S’adresser, rue 
St. Martin 33, au trois ètne, ches Mr. Gallier.

t, (5854)

Buty włosiane
przewyższające co do ciepła wszelkiego ro­
dzaju buty futrzane, wysokie, obsadzone 
skórą wodotrwałą z podeszwami podwójne 
mi, wyrobu eleganckiego, przydatne do po­
lowania, podróży, gospodarstwa, tudz eż dla 
cierpiących l.a podagrę i reumatyzm, po­
lecone przez różne powagi medyczne, po­
leca po cenach następujących. Buty aż 
pod uda 27 Mr. buty pod kolana 
24 M. krótkie pćl.uty dla kupców prze- 

wającyh przez dzień c. ły w zimnych lo­
kal:.ch ]8 Mr.; do przesyłek na prowincyą
proszę o buty n i próbę. (5939)

Caldarola,

Ogrodowy
ze żoną pi szukuje miejsca od Igo Styci 
roku 1877 lub za Borowego. Adi 
wskaże Ekspedycya Dzicuuika Poznańskie 
pod Nr. 6005.

Ogrodowy

nadchodzącą poleca

księgarnia Żupańskiego
Wielki dobór

Paryż. Poznań. Lipsk.
Bismarka ulica 11. -w

Najnowsze paryzkie, japońskie i chirskie hiżu-
terye i artykuły luksusowe

KSIĄŻEK
we wszystkich gałęziach li­

teratury. (5903)
Niektóre po nader zniżonych cenach.

w-6 tygodni
drugie wydanie

Żywot
Tadeusza Kościuszki

napisał
Teodor Żychliński

wydanie drugie zmienione cena 0,60 M.
Celem ułatwienia nabycia tego dzieł­

ka i mnićj zamożnym wydaliśmy dru­
gie wydanie z malemi zmianami, na 
średnim papierze zniżając zarazem cenę.'
Tuszymy, iż tym sposobem każda bi­
blioteczka ludowa dziełko to nabędzie 
i umożebni nam trzecie poprawne wy-, 
danie. (5942) i

NS. Łeitgeber i Sp.

w zadziwiającym i niezwykłym dotąd wyburzę, jako to stoliczki damskie, stoliki 
do kwiatów, czary do kart wizytowych, bonbonierki, żordynierki, pudełka do 
tytouiu, cygar, herbaty, rękawiczek i biżuteryi; łańcuszki do zegarków, termo­
metry, kałamarze z przyborami, różnorodne czarki, toalety, flakoniki, dzwonki 
stołowe, obrączki do serwet, puchary do cygar, c ary do fruktów, lichtarze, cu- 
kierniczki itd. itd. bronzowe, oksydowe, kryształowe i z słoniowej kości w kształ­
tach najnowszych i najpiękniejszych. Rzeźby szwajcarskie w więcej nad 100 no­
wych kształtach; wachlarze z najnowszemi przeszło 200 deseniami, jedwabne, alo- 
esowe, szyldpatowe, klonowe, z piór, kości słoniowej, z koonekitd. Prawdziwe 
i naśladowane biżuterye damskie w koralach, filigranach, raaszyk, ametyście, kry­
ształach, topfzie, onyksie, i.ksydzie, jasp sie, pierre de Strusse, perłach, agacie Sb 

w pr.eszło 500 najpiękniejszych krztałtach; takież naszyjniki, naramienniki, 
krzyżyki, medaliony, diademy, śpilki do włosów, pasy, i pasiki, sznurki do muf, A) 
do sukien, flakoniki, łańcuszki do zegarków, mankiety, guziki itd.

Nadzwyczaj bogaty zbiór portmom tek, pudełek do kart wizytowych, cygar 
i papierosów; pugilar sy, notesy, książeczki ha'ówe, necesery w. skórce, szyld- 
pacle, słoniowej kości itd.

Nadzwyczajny wybór cygarniczek i przjh rów do palenia tytoniu; oprawy 
do fotografii, zwierciadła, albumy z i bez muzyki. Atrapy na stół gwiazdkowy 
z siurpryzaini

Artykuły Japońskie 1 ©klń»kie, .jako tu: kasetki, koszyczki 
do chleba, Karty Bostońskie, bonbonierki, pudełka do biżuteryi w najróżnorodniej­
szych kształtach. Tabakierki, podstawki do butelek i szklanek, czary, pudełka 5^,1 
do rękawiczek, wachlarze, stoliki, pudła i tace do herbaty w przeróżnych kształ- @ 
tach i wielkości. (5895)

Staile ceny
Kisniarku ulica Sr. 1S.

Edward Tovar.

10. Katalogu 10.
dziel" polskich.

otworzyłem
Niniejszem donoszę, iż obok mego składu białtch towarów,

(5928)

Antykwami
E. Calliera w Poznania

wyszedł arkusz dziesiąty (X) i rozsyła 
się na żądanie fr. bezpłatnie.

•OOOOOOOOOOOO« 
0 Podarki gwiazdkowe tanie ' 
0 i

ZAKŁAD 
krawiccczyzny damskiéj,

. praktyczne jako to:
1 1 sztuka płótna swojskiej
0 roboty 14 M. 50 fen.l

01 — płótna w resztkach 10 — 50 — A
i sztuki bielizny szertyngowy 7— 50 —

0 1 obrós z czystego płótna Q
Odamaszkowego na 6 osób 8 — A

1 powłoka na pościel, trwa- W
Q ła w praniu po

którym żona moja, wydoskonaliwszy się w tym zawodzie, w jednym z 
pierwszych magó/.ynów warszawskich osobiście zarządzać będzie. —

Mam nadzieję, iż przez wykończanie sukien, od najskromniejszych 
domowych, do najstrojniejśzych balowych, podług najświeższych modeli 
paryzkich i kroju warszawskiego, przy najtańszem obliczaniu roboty i do­
datków, będę umiał zjednać sobie wszechstronne zaufanie niojćj klienteli. —- 

Polecając to moje nowe przedsięwzięcia łaskawym względom pań, 
zapewniam jak najskrupulatniejszą rzetelność i punktualność.

naj-

01 fartuch 
] tuzina e

0 — 
0 -

ustek do nosa 
A płóciennych
Y 1 koszula szertyugowa
V 1 koszula damska
A 1 kaftanik nagliżowy 
T 1 spódnik biały z garniturem2 — 25 — 
Q 1 kołdra biała 3 —

01 kołdra czerwona 3 — 50 —
1 roba na suknię z 12 łokci 3 — 50 —

-0
“0

2 — 00 — 
1 — 50 - 
1 — 30 - 
1 - 25 -

1 - 80 -

g

o
o
o
o
o

1 spódnik wełniany 
1 Caehenez męzki jedwabny
lub wełniany, począwszy odO -- 60 -- 

Barchan, trwały w praniu
łokieć po 0 -- 35 —

Kobierce, łokieć po 0 — 40 —
Kasz :, ir czysto wełniany,

120 centym, szer. łokieć po 1 -- 50 — 
1 Kaftanik pluszowy 4 — 00 -

loleca (5956)poleca (oyoo; n
skład płótna X 

a Salomona Beck. q
•OOOOOOOOOOOO»

T. Urbański
firma F. Wakarecy

Nr. 52 Fryderykówska ulica Nr. 52 obok kotelu Rio w Bydgoszczy.

OOOOOOOC( 
Zamkowa ulica S.

na dole otwieram z dniem dzisiejszym na pierwszém piętrzeObok lokalu mego . .
w gustownie urządzonych komnatach (5850)

restauracyą, winiarnią i piwarnią
obok smacznych potraw każdej chwili à la carte podawanych, będą codziennie 
o godzinie 1 z południa wydawane obiady przy Table d’hôte za 1 markę 50 ten. 
w abonamencie za 1 markę 25 ien. Piwo jest prawdziwe Kulmbacbskie z słynnej 
firmy Konrada Kisslinga. Wino węgierskie, czerwone fraucuzkie, reńskie, szam- 
j ańskie. Polecając to przedsięwzięcie Szanownej Publiczności za skorą i rzetelną 
ręczę usługę-
Poznań, dnia 20 listopada 1876. Fr. Sujeckl«

■SHa

Berlin, 28 listopada.

Nienaleafcíe ¡¡sspierÿ.

Prusk. poż. ukonsolid. 4i 1103.80 p.
dito dito dito 4 96.70 p.

Obligi długu państwa 93.25 p.
Prem. poż. pańs. z 1855 3ł löö.Vö p.
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 3i 83.50 p.
dito 4 94.50 p.
fiitO 4i 101 75 p.

List zast. pozn.(HOwe) 
dito dito szląskie

4
3i

93 75 p.
-• P-

dito lit. A. i C. stare 4 — • P.
dito A. i C. nowe 4 —• P-
dito lit. A. i C. 4i 100.90 ż.

Zaohodnio-pruski« 3t 82. p.
dito 4 «3.10 p.
dito 44 100.90 p.
dito II serys. 6 106 30 p.
dito dto 4ł 100.30 p.
dito HOwa I serya 4 —• P-
dito ditto I serya 4ł

Listy rent, poznańskie 4 94.81 p.
dito pruskie 4 94-60 ż.
d;to szląskie 4 95.80 p.

Akoys bankowe.

Wrocław, bank dyskot i |68.7o p
dito wekslowy 4 171.75 p.

Powitanie Narodu Polskiego
w r. 1830 i 31 Maurycego Moch­
nackiego. Toin I 288 str. Toni 11 396 
str. Tom III 303 str. ścisłego druku. Cena 
skl-powa 4 tal., zniżona obecnie 1 tal. 15 s; 
z przesyłką franko 1 tal. 20 sgr. czyli 5 
Dzieło to pod względem treści i języka siu 
sznie do klasycznych polskich zaliczyć mo 
żna. Nietylko czytelnie towarzystw', ale i bi­
blioteki domowe ważuo to dzido powinny po­
siadać, do czego się teraz nadarza dobra 
sposobuść. (’870)

J. Cltociszejtiskl.
Poznań, Wodna ul. Nr. 15.

0§f“~I‘r. losy oryginał.
I klasy 155 pr. loterii: */, 84 ¡Mrk. J/i 
42 Mrk. rozs. za przesłaniem należytości 

Karol Halin, Berlin S. Kommandanten 
tr. 30, (5613)

Balzaui na odziębliznę
najlepszy środek do leczenia puchlin z od-, 
ziębienia i przeciw pękanie skóry, flaszecka i 
po 5 srb. w aptece J. Jagielskiego 
Rynek 41. (5750)

Węłnę na zęby
¡0OOOC0» 

kiwa gwiazdkowa.
QÍialki i pouoziki dla lal Kq

która u uwa wszelkiego rodzaju ból zębó 
poleca po 15 fen. łuszczkę apteka Elsnera.

zabawki i fe©MBfel
do kolebania

<POZYTYWSI-to 
q! ! ! Zupełna wyprz edaż ! ! SX

ii-;„„„ rodzaju przedmiotów -a wszelkiego 
^luksusowych, kapelusze, parasole, L 
Vkrawatki, laski, rękawiczki, i y

BARANY
ïïegretti

poleca apno 
Srebrnagóra po 
prz.Wtępnycli cenach.

Dwa majątki
0 artykuły męzkie,
0 do podroży jako to kuferki 1 to- Q

0v rebki; nowości skórzane jako to X
nihil m 'z i ho'/ numln muletowbi y

skórzane
„ album z i bez muzyki, podstawki 
V do cygar z i bez muzyki, cygar- v 
0 niczki, portmonetki, teki i ne- 0 
0 cesery do podróży itd. 0
a |^*WaehIarze i przybory, a 
Mtak zwane Szlepenrafery, kołdry x 
Udo podróży prawdziwie angielskie, U 
0 prawdziwie rosyjskie boots w 
0 tanićj galanteryi (5820)
O S. Neuniitiin
QWilhelmowski plac 3. Hotel du Nord.|

żonaty bez dzieci, z dobremi zaś w 
czenif.ini szuka miejsca od N. Roi 
Listy się uprasza do p. Uurug w Ksj 

I Były urzędnik sądowy PolaC^mj 
•sz.kający b!i J o Wiedeńskiego p| 
i tuż za kościołem kalwińskim i top 
; Bółwiejskiój ulicy pod Nr. 39 na 
¡piętrze w przeduié.j keuiieuicy, dzw» 
Inek na prawo, załatwia dla Szanowne 
Public ności ws-.elkie korespondencji 

jz włid/atui pruskieini tak z sndowent 
Ijako też z adm nistracyjneiui, "a miau« 
wicie przyjmuje i spisu e wszelkie: 
rodzaju skargi, wnioski, prośby, pmlj. 
nia, zażalenia, reklamacje podatko w« I d1 
1 inne, w ogolę wszystkie sprawy, jH. 
kie załatwić trzeba piśmiennie ze są 
dem, z administra' ya i z prokuratory, 
stanu. Szanowną Publiczność miast. 
Poznania, ok> iicy i pro a iueyi uprasza 
się o łaskawe poparcie i życzliwość.

 J£893]

ego
litu.

Biuro umieszczeń
, naMczycielek, nauczycieli i b.m

....____ , _ powiecie wrzesińskim, zawierające około
przedmioty 0 cesp. 28' 0 i 900 mórg są od 1 lipca 1877 do 
1 - - - J v wydzierżawienia. Bliższych szczegółów udzie­

li adwokat i notaryusz Stefan Thiel i kandydatki, 
<5970) ‘ ■

r
«

S Avis 2 
Tanio! Tanio!

Chustki półjedwabne po 35 fen.
„ batystowe — 35 —

Fartu .zki damskie kolorowe
płócienne . . po 1 Mr. —

Szkarpetki wełniane — — 60 —
Kołnierzyki damskie, białe po — 25 — 
Mankietki — — po — 25 —
Chustki na głowę wełniane — — 50 — 
Trzewiki haftowane po 2 Mr. — 
Dobre glansowaoe rękawicz­
ki damskie na 2 gatunki 1 — f 0 — 
tudzież różne inne pożyteczne pód«.p 
ki na gwiazdkę u

Wiib. Neuländer
Rynek 60 róg Wrocławskiej ul.

NB. zamiejscowe zamówienia uskutecz­
niają się bezwłocznie drogą zaliczki pocz­
towej. Towar, który się nie podoba, 
chętnie zamieniam na inny. [6006]

we W rześni.
llïaYc^IêKi?

Znaczna partja całkiem nowych szop, rusz­
towań i deseczek ceglarskicb tajnio do na­
bycia. R. Fiebig w Poznaniu, Strzelecka 
ulica Nr. 24. 591o|

■ o,

Heleny Nowoleckiej
W KRAKOWIE.

Podpisana zawiadamia niniejszem osoby 
interesowane, iż powyższe biuro w dalszym 
ciągu prowadzi pod własnym kierunkiem,« 

per)mając za sobą dokładną znajomość zawód« 
bardzo ped g°sicznf go, — dług-letnią praktykę, 

tliczne, bardzo rozgałęzione stosunki z krajem 
i zagranicą jest w możności zadosyćuczy. 
niema wszelkim w tym sensie żądaniom stron 
interesowanych; powyższe biuro jako spe- 
cyalne w swym rodzaju przyjmuj,e i załatwia 
zlecenia tylko odnoszące się do wyboru od, 
powiednich nauczycielek, nauczycieli i bo« 
jak również przyjmuje do zapisu kandydai 

kandydatów posiadających obok 
nauk i talentów świadectwa z odbytej prak­
tyki w tym zawodzie. Wszelka żądana in- 
formacya może być udzieloną przez kore­
spondencją franco (5197)

EleSeesa iSowolecka, 
Nższa Gołębia ulica Nr. 182 11 piętro, 

(4939)

3 pokoje na I piętrze do
ümebl. pokoje ą ti.Àio do

Wilbelmowski plac Nr. 3.

wynajęcia.
wynajęcia.

(5975)

Jutro w środę

kiszka æ kaszy.
T. Xiiedke

Franciszkańska ulica.

wiec ¿erem

g Za Bramką Hr. 10“
V jest pomieszkanie z kuchnią i sklep 

zaraz lub od Igo stycznia do wynajęcia 
na parterz.e ' (5998)

W. Lewicki
________ portyer w Bazarze.

Mieszkanie obszerne

Codz ennie świeże flaki, polaki« zr:> 
zy 5 bigos z polską kiełbasą 
poleca (5990) '

T. ILiedke
Franciszkańska ulica.

5 pokoi na I piętrze 
Wrocławska ulica 9.

do wynajęcia. 
(5616)

Zebranie Tow. Muzycznego
odbędzie się 1 grudnia 1876, punktualnie 
godzinie 8 wieczorem. (6007]

Zarządk_

Siffi«ffiSŁSEESfi§Sii

I

gouvernantes et les bonnes 
françaises, Suisses ou Polonaises parlant 
bien le français ou l’anglais qui désirent être 
placées sont priées de s’adresser par é- 
crit ou personnellement au magazin de Ciga­
res de A. Fontowicz, rue neuve, Posen, 
qui peut leur procurer immédiatement des 
places. ____ (5725)

Une daine d’origine française,
desire donner des Leçons particulières ou 
•olieetives de français. Les objets de l’ensei­
gnement sont; Conversation, Lecture, Gram­
maire, Orthographe : Eléments de littérature. 
S’adresser, rue St. Martin 33, au 3ieme chez 
Mr. Callier. (5908)

AieosSn oIalnie tylko do soboty dnia 
2 grudnia do 7 godziny wieczorem trwać bę­
dzie ulubiona, uznana za bajecznie tanni 
wyprzedaż rzetelnych i dobrych towal 
rów w ISolelsa Berlińskim.

Świeżo nadeszły delikatno tkaniny, płócien­
ne chustki do nosa, watowane suknie, okry­
cia na stoły, firanki i wiele innych towarów.
Ceny są jak powszechnie wiadomo, tanie, lecz 
stałe. Nieodwołalnie tylko do soboty dnia 
2 grudnia, do 7 godziny wieczorem. (6008) wany 

J, Tenchel z Berlina.

Guwernantka
w młodym wieku, posiadająca języtt polski, 
francuzki, niemiecki itd. i biegła w muzyce, 
poszukuje od Nowego Roku miejsca w Księ­
stwie lub w Królestwie. Bliższa wiadomość 

Dzieniku Poznańenim pod lit. § W. B. 
(5434)

kawaler z dobremi re- 
j komendacyami poszuki- 

od Nowego Roku w Wapnie 
p. Srebrnagóra. (6002)

SS-Kâi?® jî®âsSes“ôw ne gfie&dacłi Sïerflsasâtiëj ü poænansisléf

Miemieo. bant byp. w
Meiningn.

Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwis< ckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Anstryaok.zakład.kred. 
Foznańs. bank prowine. 
Bank Rzeszy nicm.
1 rowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

i
4
4
6
4
6
4
44

6
4

—. 4.
108.30 p.
T- P- 62.50 p.
66 62 p.
2: 6 27- p.
96 25 p.
15 >.1O p.

76 ż.
86.90 p.

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerdar 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhiitte 
dito Masaener 
dito Rcdenhiitte

Berln. Pasiage.

4 |44. p.
4 ¡76 p.
5 8.60 p.
5 ¡35.25 ż
6 b~- p‘
5 24 p
5 68, p.
4 !l6. p.
5 7.90 p.
tí i—. V.

Akeje zsfciade»9 ’ ot»)3$tie?e .fcsł«>

Bergsko-marohijska 
Beriiúsko-zgorzali «ka 

dito szczeciński

|4
4
4

77.50 p.
21.75 p.
119 25 p.

Bf zesko-graj ; «fe» [5
__sk& Karo , Lud, 

ćj’ Rudolfa 
robiilijsko-poznańsku 

»1. lit.A.1 
iit.B. 

•ano. kolćj pa 
iółn. zaohodn 
. państ. (Lomt

_____ uiopruska ko
poladnipwa

> pía w. brź. Od: 
iska kolćj

dii»

dito
dito
dito
dito
dito
á¿2-¿i!1ÎO

Teatr polski ï oproäzie Poteckieiiï
W POZNANIU.

W środę dnia 29 listopada 1876 
po raz szósty:

D1ÏSBJCÏJ EUPSÜ

obraz dramatyczny ludowy w 5 aktach 
(6 obrazach), napisał W. L. Anczyc 
(uwieńczony nagrodą ludową na koi 
kursie dramatycznym krakowskim 1876

roku); muzyka K. Hofmana.
W czwartek dnia 30 listopada 1876

czwarty występ gościnny
Łeontyny f®arżna©Siiej.

Po raz pierwszy:

ANDRE
komedya w 4 aktach.

ï’ocazjtolL o soc3t»iaa.i© 7

14.90 p.
80.75 p.
41. o.
12.75 p. 
133.60 p. 
123 60 p. 
421.-19. 
190. ».
129. 128 o.

20 75 p.
100. p,
1190 p. 
102.80 p. 
101.50 ż 
185, p. 
64.20 p.

.iaSjFiîùeïiWi pggàsiÿ.

reiita «rob.

iiapier. 
osy z 1854. 

łosy kredytowe 
losy i 1860 
losy i 1864 

poż, prem, 1864 
dsto 1886

141 53. ż 
4| 49.10 p.

90. ż.
285 50 p.

„ 93.75 p.
fr. kSO. p.
' 137.50 o

135.20 p

«karbowe
i», listy Ket. ÏÏÏ ara. 

dito npsi-

—.25 p. 
—• P- 
68. p. 
¡59.90 p.

War.listy zast.miej. 11 em.
Ameryk, 6% oż. IHf-l 
Ameryk, dto poż. ’885 

dto dto dto
Ameryk. 5% fund. poż. 
Renta irancuzka 
Rnmnńrka pożyczka

5
6
6
6
6
5
8

- P- 
104. p.
100. p.
99.30 p.
10140 p,
—• P.
86, ż.

Mímete « złccie, srebrze i ^aplerscb.

Napoleonsdory
łsnperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

’dito lombardowe

szt.
1
r
1

16.24 p,
—■ P- 
4.18 p.
160.75 p.
246 50 pl
81.15 p.
s

î^oaîsaîâ, 29 listopada.

Ł-isty rentowe 1 zastewse.

Pezn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligacy? 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye

31 98.
4 ¡94.
4 ¡94 90
5 —.
5 IOÖ.50
4fr |98.

Obligaoye miejskie
dito dito

Sxlqskio listy rent.

I-

¡95
’95.50

Akeya bankowa.

Wroeł. bank dysk. 
Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiea. bank hipot. w 
/Meining.

Wkohod.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt.
Poza, bank prowine. 
Szląskis stowarz. bank.

67.
63

90

224.,
97.
87.

Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 34 131.
dito lit. B. stke. z. 3{ .27.

Wach. prus. poi. ako, z. i —
Kolój po pr. brz. Odry.

akcye zak. 5
Starogardzko-pozn. &k,z 102.
Brześć.-gr&jew akc. z. 5 —
Galie, kol. K. Lud. afe z. 5 80.
Kolćj Rudolfa ako. z. 5 —
Aust. franc. kol. pńst. afe. 5 420.
dito półn.-zaebod.ak, z 5 —
dito poł.-państ (Lornb '

akcye zak. & 129,
Rumuńska kol. ako. z. 5 12.
Rosyj. kol. państ, afe z. 5 —
Warszawsko-byd ak.z. 4
Warszawsko-wi d.ak. z ó 50.

Zagraniczne psąiery.Papiery pruskie.

Pruska poż, ukonsolid.
dito dito.

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1865 
Obligi długu państwa.

4 98.
104.50

136.
«3.40

Żelazne koleje

BerL-zgorr ako z 
Bergsko- n . . z
Marobijsko-poz . ko. z.

4
4
4

90.
79.
14.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Wioska renta 
dito akcyo tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Poła. lik. listy 
Ros. listy zast. na gro. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
8<w. noty bank.

99

70.

86.
49
52.50
63.
76.

81 50

Dsukiąi» « zi^kladesa <lrok»rai J. L (Dt- W« Łebiósbi)
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